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Pod zwycięskimi sztandarami SFZZ Życzenia noworoczne 

w Belwederze 
WARSZAW A (PAP). polska klasa robotnicza 

walczyć będzie wytrwale o pokój i postęp 
Depesze Centralnej Rady Związków· Zawodowych 

Dnia 1 stycznia br. w go­
lzinach porannych przed­
>tawic iele dyple>matyczni 
~kredy t o wani w Warsta­
wie złożyli swe podolsy w 
-i:siędze życzeń noworoci­
'lych dla Obvwatela Pre­
>-yde nta R. P., wvlożonej 

w Sali Pompejanskiej w 
Belwederze. 

-ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTN.łCZEJ 
WARSZAWA (PAP). - Z 

okazj i Nowego Roku Central­
na Rada Związków Zawo­
dowych przesiała Swiatowej 
Federacji Zwiazków Zawodo-

przeciwko wojennym knowa­
niom anglo - amervkańskich 
imperialistów. 

„Pragniemy upewnić Swia­
tową ~'ederacje Związków 
Zawodowych - czytamy m. 
in. w dąe:>eszy do SFZZ - że 
klasa robotnicza zonianizo­
wana w polskim ruchu za­
wodowym nadal wytrwale 
walczyć bedzie ood ie.i sztan­
darem w szeregach między­
narodowego ruchu zawode>• 
wego o POkój i oostep, prze­
ciwko agresywnemu imperia­
liz.mowi amerykańskiemu". 

W depeszy do Wszech­
związkowej Centralnej Rad,v 
Związków Zawodow.vch CRZZ 
pisze: „Centralna Rada 
Zwią7..ków Zawodowych w i-

NR 2 - ROK Vili CENA Ił GR. LODZ, SRODA, Z STYCZNIA 195! ROKU wych. nac:zelnym władzom 
ruchu związkowego: ZSRR, Na~tepnie złożyli swe 

Podn isy członkowie Rady 
Państwa, Rząd Rzeczypos­
poli te.i z prezesem Rady 
Ministrów, Józefem Cyran­
kiewiczem na czele. dele­
gacje or~anizacj i POlityc-z­
n ych i soołec-znych oraz 
liczni przedstawiciele spo­
teczeństwa. 

Józef Stalin życzy narodowi japońskiemu 
zwycięst~ w walce o niezawisłość swej ojc~yzny 

państw demokracji ludowej, 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Koreańskiej Republiki 
Ludo""° Demokrattcznej, 
NRD, Vietnarnu, Francji, 
Włoch, Egiptu, Meks:yku i 
Holandii depesze z życzenia­
mi dalszych sukcesów w wal­
ce o pokój i postęp na świecie 

Sukcesy budowniczych Moskwy 
MOSKWA (PAP) - Budowniczowie Moskwy prze­

krocz~·li plan budov.'llictw a m ies-ikaniowego na rok 
19;1 Mieszkańcy Moskwy otrzymali w roku ubległym 
735.000 metrów kwndratowych PQwierzchni mieszkalnej 
zamiast planowanych 710.000 metrów. 

W roku ubiegłym wybudo- myśJnie :iakończyU budowę 

wano więc w Moskwie o c:zwa1rtego z kolei odcinka ko-
200.000 metrów kwadratowych lei podziemnej od stac.;i kur­
mieruań więcej niż w roku sk1ej do bialorusk'ej. dlugo-
1950 i 320 .000 metrów kwa- ści 6.7 kilometra. W najbl !ż­

drntowych więcej niż w roku szych dniach nowy odcinek 
1949. metra zostanie oddany do u-
Osiągnięto poważne sukcesy żytku. 

w bU<lownjctwie kulturalno -
liytowym. W roku 1951 zbu­
dowano -w Moskwie 24 nowe 
gmachy szkolne orz 58 żłob­
ków i p!'Zedszkoli. 

Budowniozowie metra po-

Przekroczono ró,•mleż plan 
gaa:yfikacji mieszkań . Obecn1e 
85 proc. mieszkań stolicy ra­
d!Zieckiej pod >ącronych jest 
do sieci gazowej. 

łł:epowodzenie konferencji paryskiej 
w sprawie „armii europejskiej" 

< PA.RYŻ (PAP). - Zakończyły się· tn obrady pn,ed•ta­
'l>lit'l" ll Niemi~ 7..achodnłcb. Francji, Włoch, Belgii, Ho­
landii I Luksemburga w 1prawie utworzenia ~. "armil 
europejskiej", 

Komunikat oticja•lny porn1-
;i milazeniem istotne z.agRd­
n~ni a , które były przedmio­
tem narad , a wiec kwestię 
,organu ponadnarodowe~o'', 

który by mial sprav1;ować k ie­
rownictwo nad ,.armią euro­
pejską", sprawę ws.pólnego 
bud że tu . problem struktury 
.armil euro pejskiej" itd. 

maniu szerokich kompeten­
cj2 „organoWi ponadnaro­
dowemu armii europejskiej", 
oraz wystąp i ły przeciw-
ko całkowitej likwidacji 

Depesza do naczelnego redaktora 

agencji prasowej „Kiodo" 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ogłas:za nastę­

pu jącą depeszę J . W. Stalina do naa.elnego redaktora 
agencji ,,K!odo", Kiisi Iwamoto: 
Szanowny Pa.nie K. Iwamoto! otrzymałem Pańską de­

peszę z prośbą o przesłanie noworocznego orędzi.a narodowi 
ja.pońskit'l!lu. 

Wśród d1l:ia!acey radozieckich nie ma takiej tradycji. by 
premier obcego państwa zwracał s:ę do narodu innego pań­
stwa ze swymi życzeniami. Jednakże gli:bokle współczucie 
narodów Związku Radzieckiego dla narodu japońskiego, 
na który spadły nieszczęścia w związku z obcą okupacj ą, 
7musza mni~ do zrobienia wyjątku od reguły i do zadość­
uczynienia pańskiej prośbie. 

Prosrzę przekazać narodoWi japońskiemu, f.e życ-zę mu 
wolności i SZC'lęścia . że życzę mu całkowitego powodzenia 
w jego mężnej walce o n iezawisłość swej ojczyzny, 

Narody Związku Radz:eckiego same w przeszłości ·do­
śwladC?:y!y okrvpno~ci obcej okupacji, w której brali rów­
nież udział imp'!l'ia liśei japońscy. Toteż rozumieją one w peł­
ni c '.erpienia narodu japońskiego, głęboko współczują mu 
l wie!2ą . że zdobędz ie odrodzenJe i niezawisłość swej oj­
C'?'Y'lny. podobnie jak zdobyły to w swoi:m czasie narody 
Związku Radzieckiego. 

Życzę robotnikom japońskim wyrwolenla 
i niskiej płacy roboczej, zniesienia wysokich 
powszechnego użytku i powodtzenia w walce 
pokoiu. 

od bezrobocia 
cen toW'l!I'ów 
o uchowanie 

Życzę ch~opom japońskim wyzwolenia od bezrolnośd 
i małorolnoścl . zn ie5ien ia wysokich podatków i powodzenia 
w walce o zachowanie pokoju. 

Życzę całemu narodowi japońsk iemu I Jego lnteligeTJcj! 
całkowitego zwycięstwa sił demokralyc1.nych Japonii. oży­
wienia I rozwoju życia ekonomiC'l.1lego kraju, rozkwitu kul­
tury .narodowej . nauki, sztuki oraz powodzenia w walce 
e> zachowanie pokoju. 

Z powała.niem 

31 grudnia 1951. 
(-)STALIN 

Na rozkaz W all-Street 

Wydatki na 
wzrosną do 

zbrojenia we Francii 
1.200 miłd. franków 

Rolniczv Ze1p6ł Sp6!dzielczt1 to Chtoalłszewie w tooj. toroclawskim w ciągu Ił mterię· 
C1i istnieni~ wspaniale rozwinął zespowwq gospodarkę hodowlaną. Oprócz hodow!i byd­
łtt . tł'zody chlewnej, owiec i kur spótdzielcy zarybili miejscowy staw. W grudniu ub. r. 
przystąpiono do rierwszvch pC'lcwów, - : re rozdzielono por1 iędzy członków spó!dzie!ni. 

Na zdjęciu: cz!onlrowie spó!dzie!ni produkcy;nej w cZ11sie polou•iu karpia. 
CAF - fot . Kuperman 

w poczuciu dumy i radości z dobrze spełnionego obowiązku 

ludzie pracy . powitali rok 19 5 2 
WARSZAWA (PAP) - Do dzi, Wybrzeża, wojewódz­

twa lubelskiego, opolskiego 
i innych . 

brze spełniony obowiązek 

Ponad I.OOO młodzieży bra­
lo udział we wspani ałej uro­
czystości choinkowej w dniu 
31 grudnia ub roku w Pała­
cu Młodzieży im. Bolesława 
Bieruta w Katowicach. 

mieniu pracujących Polski 
Ludowej przesyła Wszech-
związkowej Centralnej Radzie 
Zwią7.ków Zawodowych i 
wszystkim pracują cym '&WY­
cięskiego kraju socjalizmu -
budowniczym komunizmu jak 
najserdeczniej sze braterskie 
pozdrowienia i życz.enia no­
wych wspaniałych sukcesów 
w realizacji stalinowsk iego 
planu przeobrażen ia przy ro­
dy i we wznoszeniu budowli 
komunizmu. 

Masy pracujące Polski za­
pewniaią, że jeszcze silniej 
i bezwzgledniei walczyć bę­
dą u Waszego boku przeciw­
ko przygo towaniom wo.ien­
nym anglo - ameryk ański ch 

imperialistów i z je5zcze ·wi ę­
kszą ofiarnościa walczyć bę­
dą o umocnien ie światowel!o 
obozu Mkoitt , któremu prze­
wodlli Wielki Stali'1". 

• • • 
WARSZAWA (PAP). 

Z okaz ji Nowego Roku Komi­
tet Słowiański w Pol sce pne­
słal depe!lrle z życzen iami 
do kom '.tetów sł owi<1ns-k · -:h: 
ZSRR, Czechosłowacji Buł­
gariL 

Kongres 
robotników Bejrutu 
MOSKWA (PAP). - Agen­

cja TASS donosi z Bejrutu: 
Jak podała prasa libańsklt, 

niedawno odbył się kongre• 
robotników Bejrutu. 

Kongres powziął 97.ereg u­
chwal. m. in. wezwał klasę 
robotniazą do jednośC:j działa­
nia. do walki o 8-godzinny 
dzień pracy, do walki o po­
kój l przeciwko knowan:om 
i:mperlaJigtyCZ'llym, do popar­
cia Kongreru Obrońców Po­
koju krajów Blisk iego Wscho­
du i Afryki Pól.nocnej w&pół­
pracy z Swiatową Federacią 
Związków ZawM!owych orai: 
okazania pomÓ<:y narodom 
Egipt u i Tranu . Kongres wy­
powiedział się prze ciwko pro­
jektowi ut worzenia .. dowódz­
twa Srodkowego Wschodu". Prasa paryska podaje. że na 

lmnlerencjl sześciu państw w 
Par:vżu wyłoniły się sprzecz­
ności między uczcstn:iami na­
rad, a zwła&Zcza między Tri­
zon i ą , Francją I Włochami iz 

jednej st rony i k rajami Bene­
Juxu z drugiej. Kraje Bene­
luxu przeciv,-sta'ń'iły s:!ę przy. 

ar m ii narodowych w kra­
jach Europy zachodniej. Ko­
mentatorzy za-znacr.a.i ą . że ko­
ła brytyjsk ie 1J3 kul1Mmi za­
chęcały przedstawicieli kra­
jów Beneluxu do opozycji wo­
bec pochodzącego od kół ame­
rykańskich i pod ,iętego prze z 
Aden~uera. Schumana de 
Gasperł 'ego projektu „arm<i 
europejsk :ej". Sprzeczności . 
jakie się wyloniły podczas na­
rad, spow<idowały . niepowo­
dzenie konfewncj j parysi>1cj. 

PARYŻ (PAP). - W Fran­
cuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym odbyła się ostatnio 
dyskusja nad projektem pod­
wyższenia wydatków wojsko­
wych na rok 1952. 521 glosami 
przeciwko 100 teakcyJna 

więkswść Zgromadzenia od 
prawicowych socjalistów do 
de gaullistów włącznie uchwa­
liła prowizoryczne kredyty 
wojskowe na styczeń i luty 
bi eżącejtl) roku ._., wysokości 
130 miliardów franków. Ozna~ 
czaloby to, że kredyty wojsko­
we, n ie licząc wydatków na 
wojnę w Vietnamie, wynosi­
łyby w roku bieżącym znacz­
n ie więcej niż w roku ubie­
głym. 

I sukcesy w roku ubiegłym, 
pewność dalszych zwycięstw 
w "Milce o pokój i plan -
oto źródła radości, z jaką 
świat pracy całego kraju wi 
ta! rok 1952. Wesoło, barw­
nie I różnorodnie minęła noc 
sylwestrowa w ośrodkach 
przem;vsłowYch i miastach, o 
siedlach i wsiach. 

Na Górnym Sląsku, gdzie 
w roku ubiegłym odniesiono 
tyle wspaniałych zwycięstw 
w walce o wzrost siły i roz­
kwit ojcz~·z.ny, zabawy syl­
westrowe zgromadziły w do-

mach kultury, świetlicach 
dzlesiątkl tysięcy górników I 
hutników, metalowców l ro­
botników przemysłu chemicz­
nego. Jarzył się światl aml 

Wojewódzki Dom Kultury w 
Ratowicach. Na pełnej rad o.­
ści i wesela zabawie spotkali 
się tu przodownicy i przodo­
wnice pracy, czołowi racjo­
nalizatorzy. 

O godzinie 14-ej syreny 
stoczni północnych w Gdań­
sku dały znać, że roczny 
plan prnd•.1kcji został wyko­
nany, Zało~a zebrała się na 
molo. „Uzyskane w roku rn51 
doświadczenia pozwala nam 
:zwycięsko walczyć o profłuk­
cję trzeciego ro1<:u Planu 
li-letniego" - powiedzh1 ł na 
zgromadzeniu mistrz działu 
h;vdrauliczneito - Baranow­
ski. W kilk a godr.in potf'm 
robotnicy, inżvni\irowie I te­
chnicy stoczni północnej wy­
rażali radość z osi ~ '(ni~t0 <'o 
sukc%u w ochoczych zaba­
w a ch. 

Społeczeństwo angielskie 
domaga się ewakuacii 
wojsk amerykańskich 

Zada11ia związków zawodowycl1 
w 3 roku Planu 6-lelniego 

Pr7,ed kilkoma dniami 7..akończyło w W11.r­
nawie swe obrady Vlll Plenum Cl'ntraJnej 
R:irl~· Związków Zawodowych. Odbywało 
sir on o w <~niach. kil'dy ('Oraz liczniejsze 
za kła.fly prary i całe J?"Słęzie pnemy~łu 
•khtdały mPldunki o PM'.edtPrmlnow;vm wY­
konan ln zr•lan •Jrugicgo roku Sześrlolat!<I. 
Tak wi.,:i VIII Plenum kierownlrtwa rurhu 
zawodowe1ro moirlo dokonać pewnego. rhoć 
nle nl'!neco jr.sZ<'2e, Podsumowania O!!'iągnil'Ć 
ruchn związkowego w roku 1951 oraz oce­
ni<' błędy I wyciągnąć z nlrh nauki na 
przyę7łość. lllo(!'ło łcż nakrelilić ncwe, naJ­
pilniejsze 7J!.<1ania . .!~kie stoj~ przed związ­
korrt'a mj w roku 1952. 

!\ff n hmy roli był rokiem r(ISnącej aktyw­
!'10ŚCI I ofi~rnofoi klasy robotniczej, co sta­
ło się Jednfl. z podstaw naf.zych wlelkicb 
osiągnl~ć. jakle mamy w budownictwie so­
cjalistycznym. Rcn;wl.n1:ło ~IP. szene.i jl'S?.cze 
niż dotąd współzawodnictwo I ruch rac.lo­
naH:ratr~kl. JednOC7!eśniP JP«lnak nasz ak­
tyw zwl;izkowy popełni! poważne blrdy. 
z których plerw~ym i najwa7nlejs7ym b~·la 
:r.byt slaba aktywność w walce z trndno­
śri~ml. na jakle naród nasz nanołvka w ba­
dowlp podstaw sodaliunu, zbyt słaba praca 
m~ •nwo - polltyC'l:na. 

VTil Plenum j11~no sfonnt•lmwt;ło nowe, 
poważne z~dania ruchu zawodowego w trze­
cim ro-l:n Planu 6-letniego. \Vykon;o.nle il'b 
jr~t mC'żliwe ,lcd;vnle w o•trej walec z bie­
dami, Jii kle zOl'taJy popełnione w roku lll!\l 
orn pn;y da.1"7V11t r~owszecbnianlu 

wszystklrh ~19,gn!~ł\. jakle 1'"'5iadi1l ruch 
7'vla.>1tl'wy rey trź p~·~"~l',,.ńlne związki 
brani.owe w drogim roku Planu. 
Prz•v•odnlczący r.RZ?:. tow Kłoslewl~ 

w~kanl dwa najważo!ejuf" odc-Inki działal­
ności zwin7ków zawodow;vrh w dzled~lnlf!' 
l'.0!11>0IJarl"Lej: ws!)ó!zawodnicłwo pracy I 
rurb racfonalłn~torskl. 

W or~anlza<' ll ruchu ~ł7awod11ll'twa 
Prl'.l'Y prz!'d związkami staje 5 na.jwatniej­
szy•h zadań. Po p!erwszl" - oorganlzacje 
-nvi~zkt1we w 1nny zllkwldowai' blure>kra. 
t yrzn:o. for:mall'IY ~tornnek do współza.wod· 
nictwa I poJl~jmowanycb zobnwlązal.i, po 
drugie - uel~nlr współp!'ll<'«: 7. administr.i­
dą l'"~potfarczą 1 szerzej nli ilotii,d popula· 
ry zow11ć nowe formy ws116ł'71\wodnictw:1. 
Oaf•l?~•m warunkiem rozwojn wsp61zawod­
n;rtwa Jest włrfoiwe słD!"owanie rozdziału 

premii. nagród 1 odZllaczeń. tak aby stano­
wiły one iFtctny ł>odzlec do zwt,kszenla 
wYdajnoścl pncy I bud:r:iły aktywność mas. 
Wre~tele dl:\ da lszego muowego ro>tWoju 
wspiił7.awodn1Dtwa ki:inieczna Jest szeroka 
pnca p!'l ityczno - wyrhowawcza. 

Wszystkie te warunki nie byly nall'iycle 
wypc-łnlane . Gbiwną pnenkodę niedosta­
tecznego rozwojn w!"J)-'.ilzawoonlctwa wśród 
meta lowców stanowi np. brak wspólpracy 
z a<!m .l n!stral'ją gospcda.rc'Zą, w wielu wy­
padl<~cb admiri~tracja po pr06tu nie inte­
resuje sle w~pó!zawodnictwem. Podobnie 
dzieje się w budownictwie, W dyskusji 
przytaC'l:ano s-iczególn!e jaskrawe pnyklady 
sła.bego I nleśmla lego rOT.J)owszechniania 
nowych metod pracy I nowych mPtod 
w~pólzawoclnlrtwa. A przecież jak poważne 
wyniki daje rO'Z)><>WSzechnl11nl~ nowych me­
tod Pfl\cy, w,;kaz11Je najlepiej przykład upo­
wszechniania przez Zw. Zaw. Włókniarzy 

metody inż, Ko'll-1P.lewa. Zakłady, które 
wprowadzają tę metodę, myskują przecięt­
nie około 20 procent wzr~tu wydajności, 

Ogromne pole 1hlalanla mają związkJ za­
wodowe w dziedzinie rozwoju ruchu racjo­
nalizatorskiego. Opieka nad pracą brygatl 
~jonałizatorskich. ana.liza Ich oclągnil'ć 
i Spc:•1mfa.ryyowanie ich m<>tod pracy. oto 
najpllniej.,.cze '!:adanla w tej dziedzinie. w~ż­
ne Jest róWnl<'~ rozszen.anle współpi:acy 
z ludźmi nauki. z wyższym! uczelniami. 
z pbinetaml ra.cjcnallzatorsklmt Ta współ­
pra.ra dała już p!ęk.ne WYllild I należy ją 
POJ:"łęblć. 

Sprost.anle poważnym I odpowiedzialnym 
z11daniom, ja.kie stoją przed rncbem zawo· 
dowym, w:rmaga uaktywnienia najniższych 
komórek zwią:1;kowyC'b - gTnp i .rnd zakła­
dowych, wymaga annlizy zadań gospcdar­
czyrh przez wsz.vstkfe O!!'nlwa zwiąvkowe. 
które winny znal! zaga.dnlenta danej gałęzi 
przemysłu czy też dańego zakladu pracy. 
Dopiero wtw:v rwią~~k zawodowy bttdzle 
mógł kierować inicjatywę mas na wJa.ściwą 
drog-ę. 

WykOftanle zadań gosproarczych zw!ą7l­
ków 7awodowych zależy w du~ej mierze od 
pr!'rY masowo - pol!ty<'zneJ. Organiude 
związkowe w ścisłej wgpólpracy 7J organiza­
c,iaml part.vJ!lyml muszą nieustannie wy Jaś­
niać robotnikom I pnw:ownlkom znaczenie 
Ich pracy, wskazywać perspektywy rozwoju 
naszego kraju I wzrostu dnbrobytu mas. 
„Czlowiek, który p<ldplsał · zobowiązanie 
produkcyjne, musi włed11eć Jakiemu celowi 
służy Jego wysiłek" - pcrwiedział tow. Kło­
~lc~ic.z w swym referacie na VII1 Plenum. 
Temu celowi służą zarówno narady wy­
twórc-ze, jak zebrania grup związkowych. 
Temu celowi służy działalność kulturalno -
oświatowa, temu celowi shlŻYć winna ro­
dzlenna praca aktywu zwłązlrnwego. W pra­
cy te,j rosnąć będzie nowy aktyw związko­
wy. A wzrost tei;o aktywu Jest koniecznym 
warunkiem owocn~j Prll<:Y swią.7.ków zawo-
dowych. • 

Zwią,zkf zawodowe mogą I powinny ode­
gl'll-0 ogrolllllą rolę w jeszcze wil:kszej mo-. 
bilizacjj mes do wa.lkl z trudnościami go­
s.podarceymi, Jakie wy!onlły się u nas 
w ostatnim roku. Zwlą,zlq zaw()(fowe są 
pomooą partii w przezwyC'iężaniu tych 
trndńości. Wyjaśniać na każdym kre>ku źró­
dła łych trudności I drogi Ich prze­
zwyciężenia. umacniać Ideę sojnszu ro­
botniczo _ chłC>p~kleiro, urry-ć masy rewo­
lucyjnej czujności wober wrogów. walezyć 
ze spekulacją. z podzlPmiem g112pooa.rczym 
- oto podstawowe zadania Jakle spełniać 
winny zviiązkl zawodowe. Dużo mogą tPż 
one uczynić, Jeśli trosznyć się będą o ro­
zwój hode>wll przy zakładach pracy, J~ll 
prz<)jawiać będą więkne zainteresowanie 
stołówkami pracowniczymi. 

Zadanie postawione prze-i: Vlll Plenum 
CRZZ przed mchem zawodowym trzeba 
reallzować w codzlenneJ. nieustannej, upor­
czywej pracy nad przezwycieianlem do­
tychczasowYch blędów, nad pogłębianiem 
oslą,gnlęć. nad upowsze('hnlaniem przodu.la-· 
cych doświadczeń. Uchwały VITJ Plenum 
CRZZ dopomogą. aby nasze związki zawo­
dow~ stawały się w corn~ większej mierze 
szkołą rządzenia i szkolą gospodarowania. 

Podczas dyskusji zabral glos 
deputowany komunistyczny 
Guyot, który oświadczył. że 
budżet francusk i jest wyra­
zem podporządkowania się 
Francji imperialistom amery­
kańskim. Biorąc pod uwagę 
prowizoryczne kredyty na 
styczeń i luty 1952 r. oraz do­
liczaj ąc wydatk.i na wojnę w 
Indochin.ach można stwier­
dz ić, że kredyty na cele woj­
skowe wzrosną co najmniej do 
1.200 miliardów fran1'ów 
oŚV\riadczył Guyot. - żądania 
Bidault podwyż.szenla k redy­
tów wojskowych do 1500 mi­
liardów fra nków po-~walają 
przypuszczać, że prelim inowa­
ne wydati<:i zostaną znacznie 
przekroczone. 

W imieniu parlamentarnej 
grupy komunistycznej Gu.vol 
Z<' proponował ograniczenie 
wydatków wojskowych do 500 
miliaraów !ranków rocznie. 

Orłtdzie 
prezydenta Ho Sz1-mina 
do jeńców francuskich 
PARYŻ (PAP). - Jak do­

nosi prasa, z okazji Nowego 
R oku prezydent Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, Ho 
Szi-min wystosował orędzie 
do j eńców francuskiego kor­
pusu ekspedycyjnego, . którzy 
dostali się do niewoli v iet­
namskiej armil demokratyc;i;­
nej. 
Kontynuując naszą humani­

tarną politykę - głosi oręd~ie 
- oraz uwz.ględniając prośbę 
francuskich organiwcji de­
mokratycznych CGT, 
Związku Kobiet Francuskich, 
R '.)publikańskiego Związku 
Młodzieży Francuskiej i kra­
jDw cgo Stowarzyszenia Repat­
riantów z Indochin, rząd 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej postanowił 
zwolnić dalszą partię fran­
cuskich jei1c6w wojennych. 

Na wsnanialyrh, uro?.mal­
convch choinka ch noworocz­
rych zakońl'7vły 1951 rok 
dzieci I młodzież Sląska, Lo-

LONDYN (PAP). - Dzien­
nik „Daily Worker" donosi , że 
13 w ybitnych działaĆtek spo­
łecznych wschodmej Anglii, 
gdzie znajdują si ę baty bom­
bowców amerykań skich, wy­
stosowało do członków parla­
mentu list. w który m doma­
gają się ew.akua cji woj sk a­
merykański ch z tery tor ium 
Wielkiej Brytanii i zawa rcia 
Pakt!: Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. 

List wzywa członków par-

lamentu , aby domagali ~lę ~­
warcia r ozej mu w Korei oraz 
wyco!.ani a amerykanokich i 
a ngielskich wojsk z obcych 
terenów. W zakończeniu 
au torki listu żądają, aby 
członkowie pa r lamentu doło­
żyli wszelkich sil w celu po­
leżenia k resu wyści gowi zbro-
jeń oraz nakłonil i mą d do 
zawarcia Paktu Poko;u mię­

dzy pięcioma wielk imi mo­
carstwami. 

warunków 
krafu 

· 1ran nie przyjmie amerykańskich 
godzących w suwerenność 

Rokowcu1ia pt erniera 11ossadika si orz:vfać pańs1 wo korzvsta­
jące z p omocy gospodar cze j i 
w oiskowej Sta11ów Ziedno­
czonych z ambasctdor<;Hlł USA w f eheri:ln1e 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS donosi z Tehera nu: 
Dziennik „Jour nal de Tehe­
ran" poda je, że pomiędzv am-

Dzienn ik doda.le. że oremier 
Mossadik wyraził opinie. iż 
reali 7.acia tej ustawy bylaby 
sprzeczna z zasada niezawi­
słości oolitycznei tranu. 

, przywrócenie jednol'Oc:rnej 
służby wojskowej oraz skreś­
lenie wszystkich wydatków 
przeznaczonych na budowę 

amerykańskich baz we Fran­
cji i Afryce Północnej. 

Imperialiści wskrzesza· ą 
lo,nfolwo wojskowe Niemiec Zachodnich 

basadorem USA w Teheranie 
Hender.;onem a premierem 
Mossadik iem toczą sie roko­
wan:a na temat w arunków 
wykorzy stania tzw amerykan. 
skiej .. pomocy gospodarczej" 
orzez Iran. 

Dziennik podkreśla również. 
że 8 grudnia upłynął termin 
oorozum1enia woj skowego, za­
wartego POmiedz.v Iranem a 
USA. Dotychczas rząd irań­
ski nie poinformował rzadu 
amerykanskiego o swvch oo­
glądach na temat wznowie­
nia tego porozumienia Dla­
tego Hender son oodczas os ta t ­
niego sootkania z oremierem 
Mossadikiem domai?al s1 ~ 
sprecyzowania ounktu widze­
nia rządu Irańskiego w tej 
sorawie. Równocześnie Hen­
derson orzekazał Premierowi 
ir~ńsklemu tekst ustawy. u­
chwalonej n iedawno orzez 
kongres amervkańsk i. a za­
wierajacy warunki. iakie mu-

Dziennik „Keihan" w arty­
kule ot. „Mos5adik odrzucił 
pomoc w ramach czwartego 
punktu progr~mu Trumana i 
amerykańska oomoc woisko­
wą" pisze. iż premier Irański 
oświadczy! Hendersonowi . ze 
Iran nie może przvi ać warun­
ków amervkańskich . l!dvż są 
one sprzeczne z ooli tvka neu­
tra lności. orowadzona orze z 
rzad irań~k i oraz wciaitnelvbv 
Iran do bloku zachodnieJ?O 

Reakcyjna więh wść Zgro­
madzenia odrzuciła te propo­
zycje. 

Indonezja uznała 
Faruka królem 
Egspłu i Sudanu 

BERLIN (PAP). - z kół 

politycznycłi w 
szą. że miedzy 

Bonn don o-
Adenauerem 

a mocarstwami zachodnimi 
zawarte zostało w Paryżu do­
datkowe POrozumienie w 
9J)rawie utworzenia zach'l­
dnio - niemieckiego lotnictwa 
wojskowego. Zgodnie z ty:n 
porozumieniem odbudowa lo­
tnictwa wojskowego została 

LONDYN (PAP). Jak roztożona na kilka etanów. 
donosi Agencja Reut~a. rz4d Pierwszym etapem bedzic 
Indonezji u1.nał nowy tytuł utworzenie zachodnia - nie­
króla egipskiego Faruka - J m ieC'kiege> towarzystwa trans­
jako króia E i?iPtu i Sudanu. oortu Powietrznego, Towa-

rzyst\vo to, które ma oowstać 
już w pierwszym tyi?odmu 
stycznia br dysoonować b~­
dzie począ tkowo kapitałem w 
wysokości 100 milionów ma­
rek zachodnich. Siedziba Vl­
warzystwa mieścić sie bedz1e 
prawdooodobn ie w Kol onii. 
PC>łowa akcji należeć będ7.!e 
de> towarzystw zae<ranici­
nych. które podejmują s ię 

orze•zkolenia lot r.ików za­
chodn ia - niemieckich. a na­
steonie nrzekaża samolot:v do 
dy~pozyc.ii wsoomniane::!o 
wyżej towarzystwa zacho­
dnia - niemieckiego. 

Jak Podkreś1 a.l a d 11enniki 
teherańskie. Hen der son w 
rozmowie z m iri •trem sornw 
711granicznvch Ka •emi dnia 
29 grudnia oonownie dama- · 
e:a ł sie orzyi ecia orze z Tron 
warunków oomocv amerv­
kRń•ki ei . iednakże K azem1 o­
świanczvł. ; Ż wanmki tP sa 
n ie do orzvięc1a Jla Tra.nu. 

Robotnicza Łódź radośnie witała Nowy Rok 

Wes .l fim p1n1r en- rozbrzmi ewa! Robotniczy Dom 
Ku.ltu.ry im. r.. Waryń~kiego. H uczn •P <Jb <' h ·J · 
<4ila tr1Jd1J cvjnego Sy !westra zalooa Zakładów 

.Stalinowskich 

PrZ1J dźwiękach orkiestTy tanecznej, w nastro­
ju radości i dumy z wypelniony.:h z honorem 
zadań 1951 roku - bawili się w „Tivoli" przo­
downicy i racjonalizatorz11 lódzkich fabr11k. 

Z entuzjazmem witali nowy, trz eci ł'ok naszej 
.Sześciolatki mlodzi przodow1iicy pracy i na u.k i 
1t4 wspanialej za.bawie Sylw estrowej w salaci1. 

Młodzieżowego Domu. Kutcur11 . 
I 
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STR. ! GŁOS ROBOTNICZY ~ stycnrla 1952 r . (Nr %) 

Sukcesy 
koreańskiej 

armii ludowej 
Zbrodnicza prowokacja burżuazji polskiej 2.200 tys. chłopów uczestniczyło w zebraniach 

PEK IN (PAP) - K omuni­
kat d owództw a koreańskiej 
a rmii ludowej ogłoszony 31 
grudnia podaje, że formacje 
armii ludowej, ściśle współ­
pracując z oddziałami ochot­
n ików chiński<;h, kontynuowa­
ły na poprzednich pozycjach 
walki z nacieraj ącym nieprzy­
jacielem, który ponosi znacz­
ne straty w ludziach i sprzę­
cie. 

(W 33 rocznicę zamordowania przewodniczącego · misji Przeglqd dorobku spółdzielczości somopon1ocov1ei 
Radzieckiego Czerwonego Krzyża) - WARSZAWA (PAP) - Kamttanla pomadzldcb ze- czny dorobek spółdzielni 

Dnia 2 stycznia 1919 roku. 
" lesie okalającym małą sta­
cję kolejową Lapy rozległy 
się strzały. Zbrodniczy rząd 

Moraczewskiego, rząd prawi­
"Y PP ~. który dradziecko 
Lddał Polskę na łup burżua­
zji, kt(ry sprzymierzy! się z 
międzynarodową reakcją, w 
celu sprowokowania wojny z 
ZSRR, dokonał haniebnego 
mordu na przedstawicielach 
Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża. Misja radziecka zo­
stała przysłana do Polski na 
mocy osiągniętego porozumie­
nia i miała uregulować, po­
dobnie jak analogiczna misja 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, bawiąca w Moskwie, wy­
mianę jeńców wojennych. 

sołowskl, dr Klosman, Ajwa­
zowa I Alterowa. 

wytrwały, niezwykle pra­
cowity, cał14 duszą oddaje 
si, pracy w Związku Robot­
ników Polskich, gdzle zawie­
i a przyjaźń z Julianem Mar­
chlewskim. Na emigracjj w 
Szwajcarii ws1-ólpr acuje z za­
łożyciPlką SDKPiL, Różą Luk­
semb.1rg. 

ną braterskim BOjuszem z 
K: ajem Rad. 

braft I gminnych zgromadień ezlonk6w spółdzielczości gminnych, nie t ylko przyczy­
aamopamocowej jest Już w całym kraju ukończona. W niają się do usprawnienia ich 
styczniu odbęd~ się z kołat powiatowe zja21dy delega­
tów, wybranych na E&J"ODl:ldzenlach gminnych. 

Na froncie zachodnim od­
działy armii ludowej oczyści­
ły z nieprzyjaciela wyspy 
Soenphendo i Teenohendo u 
zachodnich wybrzeiy Korci. 
Według niekompletnych da­
n ych wojska ludowe rozgro­
miły całkowicie dwa batalio­
ny !isynmanowsk ie ora z zdo­
były przeszło 170 ka ra binów, 
5 karabinów maszyn ow ych, 3 
radiostacje pclowe oraz wiele 
innego sprz?,tu wojennego. Po­
nadto wojs!ta ludowe zdobyły 
2 sta tk i motorowe i 20 stRt­
ków dcrnntowy ch. W pobliżu 
w yspy Teen phendo zatopiono 
kilka statków z wojska mi li­
synmanowsklmi, które usiło­
wały ratować się ucieczltą. 

31 grudnia zestrzelono 2 
eamoloty nieprzyjacielski e, 
k tóre brały udział w bombar­
dowaniu ludności cy wilnej 
Munczhonu, Anbenu i Suk­
czhonu. 

Polska klasa robotnicza, któ­
ra entuzjastycznie witała .przy­
tycie misji Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża do Warszawy, 
na w:eść o potwornej, nie ma­
jącej p~ecedcnsu zbrodni, od­
powiedziała falą gorących pro­
testów. Nazwiska członków 
delegacji, których zamordo -
wnli żandarmi Piłsudskiego, 
były na ustach wszystkich. 
Zginęli męczeńską śmiercią 
towarzysze: Bronisław We-

\Vaśnie między Departamentem Stanu 
a Ministerstwem Obrony USA 

NOWY JORK (PAP). - Ko­
menta.tor dziennika „Daily 
News", Donne!, donosi o roz­
b~eżnościach, jakie zarysowa­
ły się między Departamentem 
Stanu a Ministerst wem Obro­
ny USA w zw.i.ąrz:ku z wydale­
niem z Węgier 4 lotników a­
merykańskich, którzy, jak 
w iadomo, pogwałcili granicę 
państwową Węgier i =uszeru 
e:ostali do lądowania prn:ez 
myśliwce radzieckie. 

„Obecna walka - pisze ko­
mentator - ma wyłącznie 
charakter za.kulisowy. Praw­
de>podobnie potrwa to je~cze 
pewien cz.as . Ale gdy przenie­
s ie się ją na forum publiczne, 
to okaże Się, że dyplomact z 
Departamentu Stanu oskarża­
ją dowództwo wojskowe o 

kiepskie prowadzenie roboły 
w ywfadowmej itp. i czyn ią 

je bezpośrednio odpowiedzial­
ne za nieprzyjemną sytuację, 
w jakiej zna:a'l.ł się Pep.arta-

. ment Stanu. Wszystko to bu­
dzi wściekłość rmdrażnionych 
ludzi w mundurach wojsko­
wyeh, któl"Zy, rzeai: jasna, nie 
poeostają dłużni dyplomatom., 
ja:kkolwiek oficjalnie ZJacho­
wują milczenie. Wojskowym 
n ie przwadło zwła=a do 
gustu żądanie •Departamentu 
Stanu, e·by. lotnikom flmery­
kańskim po ich e;wolnieniu 
przez władize węgierskie za­
broniono składania jakichkol­
wiek oświadczeń dla prasy 
przed pr zybyciem przedstawi­
ciela Departamentu Stanu", 

Bronisław Wesołowski był 
człowiekiem kochanym, zna­
nym i szanowany m przez kla­
sę robotn iczą. Cale życie po­
święcił walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe Pol­
ski. O ojczyzn<: wolną od 
ucii;ku i wyzysku walczył w 
szere; ach Związku Robotni­
ków Polskich i SDKPiL. Wal­
czył o Polskę ludu pracu­
jącego, oddając swe siły w 
służ~ ę Rewolucj i Październi -
kowej. „W odludnym lesie 
grodzieńszczyzny - pisał kon­
spiracyjnie wydawany Ka­
lendarz Komunistyczny 
wyrwała go z naszych sv.e­
regów zbrodnicza ręka żan­
darmów „niepodległej Pol­
ski"„. Zamordowano czło­
wieka, którego nie śmiano 
zgładzić otwarcie, gdyż był 
nieskazitelny i drogi robot­
n ikom polskim. 

„Nie zmogło go 26 lat nie­
legalnej pracy, nie zmogto 20 
lat c· rsklch prześladowań, 
nie zmogły osiedlenia sy­
beryjskie, nie zmogły długie 
katorgi, a oto wypadło mu 
!Zginąć od ręki ł.andarm,ów -
zbrodniarzy, nasianych przez 
rząd „niepodległej ojczyzny"·­
Krysta:iczną I uczciwą aż do 
dna duszę wniósł Wesołow­
ski w nasze szeregi i do na­
sz-J sprawy". 

• • • 
Broni sław Wesołowski uro­

dził się w sierpniu 1870 roku 
pod Rawą Maizowieciką . M!o­
dość Jego przypadła na lata 
burzliwego wzrostu polskiego 
ruchu rewolucyjnego, w któ­
rych wszystko, co postępowe, 
patriotyczne, garnęło się pod 
sztandcry rewolucyjnej wal­
ki, ,»rowadzonej przez polską 
klasę robotniczą o . Polskę 
socjalistyczną i n!epodległ<\. 

Weso)owski kochał gorąco 

o?cz~ę" nienawidził iei 
c1em: ęzcow, rodzimej i o'b~ 
~ej burżuazji, kochał lud, 
pragną! jego szczęścia. Od 
najmłodszych lat walczył w 
szeregach rewolucyjnych t 
sprawie rewolucji wierny był 
przez cale życie. Energiczny, 

Idee, głoszone przez Koło 
Polskich Socjaldemokratów, 
"~łożon e przez Wesołowskiego 
w Zurychu, stały się pod­
stawą programu SDKPiL. Ko­
ło Polskich Socjaldemokratów 
valczy!o od pierwszej chwi­
li c zacieśnienie więzów bra t-
1:fego sojuszu z rewolucjonl -
stami rosyjskimi, wiązało n ie­
rozłącznie sprawę wyzwole­
r.ia narodowego Polski z wal­
ką > socjalizm. 

Dłu<Yoletnia działalnoś~ Bro­
nisława Wesołowskiego łą­
czy się nierozerwalnie z h!­
~torią SDKPiL. Gdy partia 
zostaje osłabiona wskutek a· 
resztowan ia Dzierżyńskieg_o 

i Marchlewskiego, w rnlcszk i!­
nlu sw1.;j siostry przy ulicy 
Królewskiej Sl, organizuje 
biuro Zarządu Glównego­
SDKJ?iL. prowadzi nielegal­
ną drukarnię, bierze udt.iał w 
itjaa:dach międzynarodowego 
ruch•1 robotniczego. 

vrr lutym 1908 roku zostaje 
aresztowany, zakuty w kajda­
ny ! po aługich latach kator­
żniczego więzienia wywieziony 
na dożywotn ie zesłanie syberyj 
sk\e. Uwalnia go dopiero 
'7ielka Socjalistyczna Rewo­
lucja, której oddaje bez resz­
ty swe siły. Rozumie, że ty!„ 
ko z\\·ycięstwo proletariatu 
rosyjskiego może dać Polsce 
pełn11 niepodległość i wyzwo­
lić ją od ucisku rodzlmej bur­
zuazji. Młoda władza ra­
"ziecka powierza polskiemu 
rewolucjoniście niezwykle od­
powiedzialne stanowisko 
zostaje wybrany sędzią Naj­
wyższego Trybunału, staje na 
straży praw pierwszego w 
świecie państwa socjalistycz­
nego. 

Pobyt m!sj! Radzł,eckle%o 
Czerwonego Krzyfa w Polsce 
wyzyskała polska reakcja dla 
prowokacji wobec Kraju Rad. 
Rządy Piłsudskiego przygoto-

Sprawa, dla której zył i U• 
marł Bronisław Wesołowski, 

zwyci ~żyła. Walkę pro wa -
dzoną pr zez SDKPiL podj ęta 
w latach międzywojennych 
Komunistyczna Partia Pol­
ski, w la tach strasznej hit­
lerowskiej okupacji kontynu­
ował! ją wyrosła na najpięk­
niejszych tradycjach rewolu­
cyjnych bojów bohaterska. 
Polska Partia Robotnicza. A­
ni terrClll' burżuaz.ji, ani ka­
townie hitlerowskie. ani na­
cisk imperializmu, n ie zdo­
ł a ły zepchnąć polskiej klasy 
robotniczej z j edynie słu­
sznej, rewolucyjnej drogl. 
Dzięki pomocy i przyjaźni, 
dzięki przykładowi ZSRR, 
dzięki naukom Lenina i Sta­
lina, polska klasa robotnicza 
i jej partia pod wodzą towa­
rzysza Bieruta, czujnie strze­
że rewolucyjnej drogi, uwal­
niając się od elementów o­
portunistycznych i ugodo­
wy :h, krocząc pewnie do so­
cjalizmu. 

J. X. 

Zebrania gromadzkie i zero- spółdzielni należycie dbał o 
madzenia gminne wYWołały zaopatrzenie chłopów. Dz ięki 
na wsi ogromne zaintereso- jego staraniom chłopi in dy­
wanie, o czym świadczy choć- widualni oraz członkowie 
by fakt, że w zebr aniach, któ- spółdzielni produkcyjnych za­
re odbyły alę w 36 tys. gro- kupili w 1951 r . m. in. 288 ton 
mad, udział wzięło blisko kwalifikowanego zboża siew-
2.200 tys. chłopów. nego oraz ponad 2 tony na-

w czasie zebrań I zgroma- sion roślin pastewnych, co w 
dzeń, chłopi wszechstronnie dużym stopniu przyczyniło si~ 
ocenili działalność gminnych do podniesięnia na wyższy 
spółdzielni , sklepów gromadz- poziom gospodarki rolnej w 
k ich, spółdzielczych ośrod- tej gminie. 
ków maszynowych, poddajac 
k rytyce istniejące w i<:h pracy 
błędy, bądź fakty niedbal~ 
stwa l zlej woli. 

Dobra praca zarzC}du 
decyduje 

Delega,cl gromadzcy :r; gminy 
Chociwel w pow. stargadzkim, 
reprezentl,\jący 615 miejsco­
wych spółdzielców, ocenili 
pozytywnie prace zarządu GS. 
Stwierdzili oni, że zarząd 

Dużo uwagi na zgromadze­
Jti u członkowskim poświęcono 
sprawie skupu zboża i owo­
ców oraz kontraktacji roślin 
przemysłowych. Dzi ęki spr aw­
n ie zo,rgani z.owanej odstawie 
gminna spółdzielnia w Choci­
welu poważnie przekroczyła 
swoje plany, wykonując np. 
skup ziemni11ków, warzvw i 
owoców w ponad 200 proc. 

Na zgromadzeniu w Gorz­
kowie w pow. Krasnys taw 
chłopi podkreślil! duży wk h d 
pracy za rządu przy rozbud0-
wie gm.innej spółdzielni w 

I Gorzkowf,e. W ciągu swej ro­
cznej działalności członkowie 
zarządu spółdziel ni w dużej 
m ierze przyczynili się do za-
łożenia 8 nowych zlewni mle­
ka. Ułatwiło to chlapom od­
stawę mleka I umożliwiło •wy­
konanie rocznego planu w 115 
proc . już w dniu 1 grudnia 
1951 r. 

Ostra krytyka 
niedbalstwa 
niedociC}gnięć 

Schuman Bonn-a hitlerowc6w 

Policja strzela do studentów 

Demonsłracie antyimperialistyczne 
w Egipcie 

Przestawienie przemysłu na produkcję wo~enną 
pogłębia w krajach kapitalistycznych nędzę mas 
Członek ~clefe9~cii p9łs}Qej o obq~dach '·--Kom~sji · Transportu 

Wewnętrznego MOP 

wywały bowiem podstępną 
napaść na Litewsko - Białoru­
ską Republikę Ludową. 
Pchała ją do tego nienawiść 
do Kraju Socjalizmu, do wła­
snego narodu, strach przed 
klasą robotntczą, obawa przed 
utratą władzy i majątków. 

Wrogiem dla antynarodo­
wej , zdradzieck1 ej burżuazji, · 
dla jej pachołków z prawicy 
FPS, był każdy uczciwy Po­
htk, kochający ojczyznę, prag­
m1cy wyzwolen ia mas ludo­
wych z pęt kapitalistyczne­
go ucisku. Wrogiem dla niej 
był nie drapieżny imperializm,· 
ll"CZ narody r adzieclcle, które 
przyniosły Polsce niepodleg­
łość. Piłsudski bal się rewo­
lucli i nlenawtd2:ił jej. Ten 
wysłu ··ony agent austriackie­
go I niemieckiego wywiadu 
dążył do tego - jak się sam 
Wyra~ł - aby rzucić morze 
krwi i nienawiści między na­
ród polski, a Rosję socja­
listyczną, aby ro morze · od­
grodziło Polskę od Kra ju So­
cjalizmu. Temu celov.i słu­
żył właśnie bestialski mord, 
d akonany na mis ji Radzieckie­
go Czerwonego Krzyża, zbrod­
nia , dokonana na jednym z 
najlepszych, najofiarniejszych 
synów narodu polskiego, Bro­
nisławie Wesołowskim, który 
był żywym symbolem dążeń 

PARVŻ (PAP) - Jak do­
nosi prasa, w całym Egipcie 
odbyły się masowe demon­
stracje antyimperialistyczne 
robotników i studentów. De­
monstranci domagali 1ię od 
rządu podjęcia. konkretnych 
kroków w celu zreakzowlUlta 
dążeń niepodległościowych 

narodu egipskiego oraz wzno­
sili okrzyki przeciwko lnge-

rowaniu lmperlallstów an­
glo - amerykańskich w wew­
nętrzne sprawy Egiptu. Ucze­
stnicy demonstracji iądali 

również przywrócenia swo­
bód obywatelskich. 

Jak <ll!JlQlll . ~iennlk · · ,..1 
M)'m", ; · w .-{elu -;.mla's~ęll 
wprowadi:ono stan w:yjątko­

wy. Vf1 mieście Beni-Sueif po­
licja otworzyła ogień do de­
monstrujących studentów. 7 
osób zostało rannych. 

J'tdnak nie mzystkle z:a­
?7.ądy GS spotkały się z 
podobną oceną ich pracy p~zez 
d elegatów. Chłopi z gminy 
Długie w pow. stargadzkim 
&krytykowali zarząd spółd'Ziel ­
ni gminnej w Dłu gim, k tóry 
nie docen iał tnkol enia pe rso­
nelu sklepowego i n ienale­
życie opiekował się nim. w 
wyniku czego w sklepach po­
wstały pewne niedobory. Mó­
wiąc o tym, Michał Waliw:m­
der z gromady Lutkowo 
stwierdził: „Kiedyś prowa­
dzone było szk olen ie skleoo­
wych, lecz póżniej zarząd - j e 
zaniedbał. Nie wystarczy mó­
wić, że je2eli będzie manko. to 
sklepowa będzie za to odpo­
wiada~. Trzeba sklepową nau­
e~y~ jak przyjmow:1ć ! roz-

"'t>rowiaz~ tcmw, 1alł ..:i.at.at­
\'Jia~ lrlł~. <1c;, , '.'"""' 

Uczestnicy dy~kusJ1 zapro­
ponowali, aby ni ezwłocznie 
wznov.1<' szkolenie pracowni­
ków sklepów. 

WARSZAWA (PAP). - Józef Czesak, czlonek 5-o· 
sobowej delegacji polskiej na posiedzenie Komisji 
Transportu Wewnętrznego .Międzynarodowej Organl-
7.aeji Pracy, która obradowała w Nervl koło Genui w 
dn iach od 3 do 15 grudnia ub. r. po powrocie do kraju 
poinformow a.J przedstawlclela PAP, o przebiegu obrad 
komlsJI oraz o udziale delegacji polskiej w jej pracach. 

Obrady Komisji Trans-
J)Orru Wewnętrznego Między­

narodowej Organizacji Pr"'cy 
- mówił Józef Czesak .,­
zgromadziły 198 delegatów, 
reprezentujących rządy, pra-
codawców oraz związkowe 

ornanizacje r obotnicze. 
Na porządku obrad znajdo­

wały się zagadnienia socjal­
ne robotników i pracowników 
różnych gałęzi. transpol'tU. 

Zarówno podstawowe refe­
raty przygotowane przez 
Międzynarodowa Organizację 

Pracy jak i obrady prowa­
dzone na ich podstawie, wv­
kazały, że będący w wio~­

kszości delegaci kra jów ka-
pitalistycznych zmierzaje1 
wbrew interesom szerok ich 
rzesz Pr acowników do pod­
porządkowania Mi ędzynaro­

dowej Organizacji P racy wo­
jennym celom bloku atlan­
tyckiego. 

Sprawozdania M iedzyn.aro­
dowe.i Organiza c.ii P racy -
mimo checi ukrycia tego fak„ 
tu przed delegatami - u.i'ł­
wniłv. że tak jak w całej 

gospodarce tak t· w orzemy. 
śle transportowYM krajów 
kapitalistycznych przestawia­
nie przemysłu na produkcji, 
wojenną jeszcze bardziej po­

gar sza sytuację klasy robo­
tniczej. 
Przemysł transoortowY -

stwierdzali występuj ący w 
dyskusji przedstawiciele włos­
kich i francuskich związków 

zawodowych - przeżywa w 
krajach kapitalistycznych 
ciężki kryzys, którego skutki 
w formie bezro'pocla. drozyz­
ny itp. przerzucane są. na 
barki klasy robotniczej. 

Delegaci 'POlscy w swYch 
wystąpieniach ostro protesro­
wali przeciwko celowemu u­
krywaniu tego faktu. 

Delegacja palska analiz.o· 
wała i demaskowała przy­
czyny uchylania się MOP od 
dyskusji nad ta zasadniczą 

sprawą, wykazując, że icst to 
jes-zcze ieden dowód tego, iż 
imperialiści dążą do prze­
kształcenia MOP w swoje po­
słuszne narzędzie. 

DelegE1cja palska. bedąca 

Ponad 9 tys. spółdzielń 
istniełe już w Polsce 

Nac l e'na Rada Spółdzie1cza zakończyła obrady 

WARSZAWA (PAP). - Za- walki z mankatni ! naduży-
kończyły sie 2-dniowe obrad;,• 
Naczelnej Rady Soółdzielc zei. 
Omawiając podczas obrad 
rozwój soółdzielczości w 1951 

r„ stwierdzono, że obecnie 
istnieje w Polsce ponad 9 
tys. soóldzielnl Liczba człnn­

ków całej soótdzic l c20ścl pal­
skiei (oprócz SPółd r. i eln 1 pn­
dukcyjnych) wynosi ok 5.800 
tys. W ciągu ub. roku orzy­
byto l.755 spółdzielczvch pun­
któw sprzedażv . a liczba pun­
k tów sk:JDU wzrosła o I ~. 8 ~0. 

W dyskusi i nad ząl(a dnie­

n iami kon troli w soół:iziel­
czośd stwierdzono. że nlezbe­
dnym wa runkiem p0dniesie­
nia ooziomu kontroli ie st sta­
ł{' doskona lenie kadr orzenro­
wadza iacych rew izje w spół­

d zielniach Zagadnienia te 
wiążą się ściśle ze sprawą 

ciami. 
Uznajac końieczność zmo­

bilizowania całego personelu 
spółdzielczego i a~tywu 

członkowskiego do wzmożenia 
w a lki z mankami I naduŻY­

ciami. Naczel'l,a Rada Spół­

dzielcza w oo~zietej uchwa­
le stwi,,.rdza m !n„ że nale­
ży w większym niż dotych­
c1as stopniu zaktywizować 

samorząd spótdz;eJczy ! M­
wiązać wsoółprace z organi­
zacjami społecznymi, wzmóc 
pr a ce ideologiczno - wycho­
wawczą, oraz prowadzić inten­
sywne doszkalanie fachow~ 

personelu obsłuJtl 
Nacze :na Rada SP.ółdzielcza 

zaleciła dalsze oo~lebfamt> 

pracy szkoleniowei. tebv 
podn ieść fachowv i ideowo -
polityczny poziom kadr spół ­

dzielczych 

jedyną delegacją z krajów o­
bozu pokoju i postępu (ZSRR 
nie należy do MOP) pr;i;eciw­
stawi ała sytuacji r obot!)ików 
ptzemyslu t.ranspor towego w 
krajach kapitalistycznych -
sytuację robotników tej gałę­
zi przem.vsłu w ZSRJ.t I kra­
jach demokracji ludowej, 
wskazując na wspaniały po­
kojowY rozwój przemvsłu 
transportowego w tych kra­
jach. 

Rezolucia w sprawie poko­
ju zgłosz.ona przez n :::;;za de­
legację uzyskała znaczną i­
lość glosów mimo '>J!;romne­
go naci sjm, jaki w:vwiernł o­
bóz anglo - amerykański na 
delegatów kra iów kapitali­
stycznych, zależnych i półza­
leżnych. 

Rezolucja polska, jakkol­
wiek odrzucona mechaniczna 
większością ~losów, stała się 
dla większości deleii:acii ro· 
botniczych bodźcem do 
wzmożenia walki o -pokói i o 
poprawe bytu praCQwników 
przemysłu transoortoweJ(o. 

i pragnień narodu polskiego, 
który całe życie poświęci! wai-1 
ce o ojczyznę wolną, sprawie­
dliwą, niepodległą, związa-

Strajk głodowy 
więźniów elgerskich 

Według doniesień pras,.-, 
przeprowadzono liczne aresz­
towania wśl'ód ucae11tnik6w 
dernonsti-acjL 

Zebr~nia mobilizują 
Walne zebrania g-romadzkie 

i zgromadz:enia gminne dele­
gatów podsumowując całoro-

PARYZ (PAm. - rr w'!ęt­
niów polityamych ,,. Alg'!!l"ze 

prowad~ od 23. IZ. ub. 1'. strajk 
głodowy na znak protestu 
przeci.wko brutalności policji 

USA pr:r.a lcszta lca:q ls'and ę 
w swq bazę woiennq 

i stratników więziennych. Po- KOPENHAGA (PAP). -
zostali więźn iowie polityczni W ostatnich dniach do stoli­
w Algerze ogłosili również cy Islandii Rejkjawik przy­
strajk głodoWY, manl.festując był amerykański transport 
w ten sposób swą sol idarność materiałów wojennych. Wła­
z ,,grupą 37". Dyrekc~ wię- dze Islandzkie z:a~ądził1 

zienia odmówiła cto?uszcze- wyładowanie tych mater!a­
nia adwokatów do uczestni- łów pod silną oclu:oną poli­
ków stra~u . Delegaci ~ro- ej!, po czym odwieziono je 

madzenia algerskiego ogłos!ll I samochodami pod eskortą 
protest przeciwko bezpraw- policyjną na pobliskie lotni­
nemu postępowaniu władz. sko. Przygotowania wojenne 

Imperialistów amerykańskich 

orąz posłusznych im Islandz­
kich kół prawicowych wywo­
łały oburzenie wśród ludno­
ści. Przywódca Partii Socja­
listycznej Einar Olgerson 
wystąpił w parlamencie z 
protestem przeciwko dowozo­
wi broni amerykańskiej ! za­
kładaniu baz USA w I slan­
dil. 

Jak wygląda Libii 
\ 

24 grudnia ub. roku proklamowa­
no „nielawisłość" Libii, dawnej ko­
lan.ii włoskiej, kraju posiadającego 
doniosłe maczenie strategiczne ze 
względu na swe położenie w rejo­
nie Morza Sródziemnego. 

Jesienią 1949 r na IV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego · NZ blok, an­
glo-amerykański przy pomocy ,.ma­
szynki do głosow!n ia„ odrzuc ił 

Wnlo3ek radziecki o bezzwłoczne 
proklamowame niezawisłości Libii, 
zlikwidowanie baz woj skowych i 
wycofanie z terytorium tego kraju 
wszystkich wojsk obcych w 3-mie­
sięcznym terminie. Zgromadzen ie 
Ogólne orzyjęło podyktowaną przez 
Waszyngton uchwale o odroczen iu 
na dwa lata te1•minu proklamowa­
nia niezawisłości Libii jako kraju 
rzekomo „niepr zygotowanego". 
„Przygotowanie'· Libii do niezawi­
słości powierzone zostało przez 
Zgromadzenie Ogólne Anglii i Fran­
cji, których wojska okup0wały te­
rytorium libijskie od chwili zakoń­
czenia drugiei wojny światowej . 

Od tej uchwałv ONZ upłynęły 
dwa la ta . Mocarstwa sprawuj ące 
powiernictwo w Lib!i zużyły ten 
czas na to, aby pad płaszczvkiem 
fla gi ONZ. '\Vespól ze S tanami Zjed­
noczonymi. prze1stoczyć Llbie w ba ­
zę wojenno-stra tegiczną 1 umocnić 
~we rządy w tym . krai u. 

Z DESZOZU POD RYNNF( 

Naród libijski. który uwoln!I sle 
od Ja r zma wtoskfe11;0 taszyzmu. zn~­
lazł się w niew·>l! u bardziej do­
św1adcrom•ch kolon !za torow - im­
per ialistów ang1elsk1ch 1 amervkań­
sk ich Lib1iczy cv cozbawiem są nai­
elcmen ta r nieiszvch oraw demC>k r~­
tvcznvch - wolności stowa. zebrań. 
druku Itp. Wszelkie demonstracje 

wiece polityczne są zabronione. 
o ile nie odpowiadają Interesom 
mocarstw mandatow:vch. W szcze­
gólności wzbroniony jest ·w Libii 
obchód Swieta Pierwszomajowego. 

W SWt!j działalności władze opie­
rają sie na dawnym włoskim usta­
w oda wstwle raszvstowsk im. a jeśli 
uchylają te u staw:v. to nafcześciej 
po to. aby wprowadzić na ich miej­
sce jeszcze bardziej reakcv jne Tak 
np. obowiązuiąca obecnie ustawa 
prasowa. która weszła w żvcie z po­
czą tk 1em l!l51 r„ jest o wiele gor­
sza od faszvstowsk1ej . Ustawa od­
daje całą orase pod kontrole władi. 
Administrac.ia anl?ielska. według 
swego uznania. może zabronić wv­
d aw an ia ~azet Itp W oołowie br. 
ogłoszono w Libii ustawe o związ­
kach zawodowvch l o re~loweniu 
konfliktów miedzy przedsieblorcą a 
robotR ikami Wedlul( tych ustaw w 
po~zcze1?ólnvch 1?a łęziach orzemyslu 
mote Istnieć tyllł o 1eden zw iazek 
ząwodov.-y Utworzenie tak iego 
zwią?ku wvmaga zezwolenia aclml­
nistracj l an ~i elskiej . a w konflik­
tach pracy arbitrem może bvr wy­
lacznie svecialny or gan r1ad0w y 

W ooczatkach ub r utwor>t'Vl v zo­
stał przez okunan tów nC>wv rzą1, 
k tórv rozpaczą ł d zi ałalność od wy­
dania t zw usta wv nr 1. kt óra -
jeśli chod zi o reakcyjny ch ara kter 
- zdystan '<Owała wszystk ie ustllWY 
z: czasów Mus•olinie11:0. Gazeta w!">­
ska „PaP•e" pi sała. że „u sta w a od­
daje każ':l ego zam 1° szkałe!(o w Lłbli 
ohvw ate la ... n a łask e i ni e!aske ko­
mi sa ria tu oollc.i!" . Rząd ukon•l"­
tu nwa nv zo:<t a ł nrzez tzw Zl!r"­
m a dze1;i'ie N~ rodowe ! K on stvtuantel. 
które nie iest on ianem z wvboni, 
lecz miHn owane zosta ło Przez sprie· 
dajnych panów feudalnych i L"I-

nych agentów Imperialistycznych. 
Nic dziwnego, że na fotelu premie­
ra zasiada Mahmud Bej Mlnt.ailer, 
ongiś pełnomocnik i praw& rękro 
„duce" w faszystowskiej Lid?_. Mu­
zulmańskiej. Anglo-amervkański:n 
kolonizatorom. realizula~:vm swe 
imperialistyczne plany w Libii. tru­
dno. byłoby znaleźć odoowiedni<.•j­
~zą kandydature na stanowisko sue­
fa rządu tego kraju. 

LIBlA - BAZĄ STRATEGlC'ZNĄ 
MOCARSTW ANGLOSASKICH 

Pragnąc tym łatwiej zrealizować 
plany przeista<:zenia wybrzei:a Li­
bii w śródziemnomorska bazę wo­
jenno-strategiczną. imperialiści im­
glo-amerykańso:v prowadzą p0llty­
kę rozczłonkowania Llbii W trzech 
Jej prowmcjach Trioolitan1i. 
Cy renaice i Tessanie. stanowlacvch 
jedność geo~rafi czna oraz zwia1.S· 
nych wspólna historią I interesami 
gosoodarczymi. utworzono mario­
netkowe loka lne rządy, którvm im­
perialiści n~rzuclll lichwiarskie u­
kłady . umożljwia iace tm oenetra­
cję gosoodarcza i realizacje „słusz­
nych praw•· do budow:v baz na ty~h 
tervtoriach W gfębf Liblf - w Tes.­
san ie - gospodarula Francuzi. a 
w dwóch reion ach nadbrzeżnych -
Anerli cy i Amervkanie Ci o•talnl 
nadzą się fa ktyc:m ie w Trinol\ta­
nii. ja kkolwi ek oficjalnie zna.idu ie 
sie ona. podnbnie lak Cyqmaika. 
pod mandatem anitie lsk!m. 

W Mellahu. w POb'iżu Tripolisu. 
mieści sie wi elka baza Jotnlc:a 
USA. z k ' órej . jak oi•ał korespon­
dent libjjski „ Unł l ed Press" - !'l'lo­
ga startować cieżk\e bombowce 
B-50 I B -36. „przys tosowane ~o 
tron sportu bomb at-OmOW)'ch". O­
kupanci przeistoczyh wszystkie 

większe porty i miejscowości nai­
brzcżne (Tripolis, Castel Benito. 
Bengazi, Tobruk i In.) w bazy lot­
nicze I morskie. w których skon­
centrowano wielkie i:arnizony woJ­
skowe. 

W związku · s agresją Ani:il!I w 
strefie Kanatu Sueskiego. imoeria­
hki w:vkorzystuią woiska angiel­
skie w Libii. zwłaszcza w \eża c:e i 
na granicy Egiptu Cyrena1C€. l'.lhl 
wywarcia naci sku na walcząi:y 
o wolność naród egipski. 

Z w,vpowiedzi gazet an.l(lelskich I 
amerykańskłch w:vnika · że amerv­
kańsko-angiel ska soldateska, OO 
proklamowaniu .• niezawisłości" Li­
bii. zamierza nadal rzadzic }V tvm 
kraju I fortyflkowe~ jego \Vvbrze­
ża We wrześniu ub r . Mahmud Bej 
M;ntaser udał sfe do Londvnu. rze­
komo aby za!lięgnać ooradv lekar­
skiej. w rzeczvwlstości zaś. aby 
przygotować anglo-l ibii•ki ukl ..ł d 
wojskowv. którv dałbv USA i An­
glii wolne rece w Libii - po pro­
klamowaniu .• niezawłstości" . 

O wzmożonej oene'rac11 amerv­
k~ń5kłe.1 do Ublf ŚWladczv m in 
uktad o udzieleniu oomocv tech· 
niemej dla Libii. umoż i rW1aiac:v 
Amervkanom. którzy zdażvli ;uz. 
zagarnąć cześć . bogactw narodo­
w:vch kralu <no ztoża fo•f atów w 
reiome Beshida), n\{' sk reoowaną 
ingerencje w żvci{' ~o s nodarcze krn­
ju i wvvarcie An glików 

Wszystk ie te fakt y świadcza nie­
zbi<:'ie. te Lihla iest kolonia mo­
~11r!tw zactiodnich. orzedE' wsz.v ~ t­
k 1.ro Stan (>w Z iednoczonvch T<;>lPŻ 
ud1!Plenie Libii „n•elawis l<lścl" . \\' 
n\Clytl'\ l'\fe priyczvplR ~ie dG polep­
szenia s:vtuacli narodu lih1iskie go, 
utrlnai acego ste pod iarzm em ~n­
glo-amer4'kańskiego im pf' rh 1i •"'n 

i. NININ. 

pracy, ale równocześnie mo­
bilizuj ą uczestniczących w 
nich mało i średniorolnych 

chłopów do spr av.71.iejszego 
wykonywania zoboWiązań to­
w a rowych i finansowych wsi. 
Np. w pow. Sżubin w woj. 
bydgoskim, zgodnie z uchwa­
lam! podj~tyml na zebraniach 
gromadzkich, chłopi zorgani­
zowali osta tnio 14 zbiorowych 
odshw zboża, zakontraktowa­
li 607 sztuk t rzody chlewnej, 
wzmogli odstawę drobiu. 

Na marginesie 

Wrogowie poko'.u 
Toczqce się na paryskiej 

sesj i ONZ debaty r ozbro· 
j en iowe skloniły watvkań­
ski dzi enni k „Oss ervatore 
Roman o" do zaorania glo· 
su w t ej arcyważnej dla 
calego świata sprawie. 
„Osservatore Romano0 

rozpisał się na ten temat 
sążniście ł zawile nie 
sądźmy jednak, że w~wo­
dy papieskiego organu !dq 

j akby się tego spodzie· 
wać nalezato - w k i erun­
k u obrony za.•ad pokoju ! 
w spólprn.cy międzynarodo­
we.! . 

Wprost przeciwnie. Sta.. 
wiając z _gruntu fal szywą 
tezę, że „porozumienie 
między Wschodem a Za· 
cho~em j est niemożliwe", 
ponieważ niemożliwe ;est 
r zekomo pokoj owe wspól· 
Istnienie d.u>óch odmien­
iiych svstem.ów państwo­
wych - socjallst11ez11ei10 
I kap ltnlbt11cz111>no - Tt>ib· 
orga?t Plusa X Il W1/PO· 
w i ada. się przeciw ko f'nz­
bro.1eniu 11 a p odstawie ja.. 
snvch i r~etPl11 11 ch nrouo­
Z!l<'ii rad zieckich. Z'lmla.~T 
rn~brr>ic?nia „ Osservatnre 
R 0m etf'o" w oli trn1folp 
zbr0ień w dnchu „a.tln1t­
t1Jckim", cho<' zda1e sob!• 
sprawę, że ta ki w11ścig ze 
względu na zwia~iie 2 

nim ciężary fina11sowe 
1e•t dla narodów „na dł11!· 
szą metę nie do zniesie­
niau. 

Ostntecznie dziennłk wa­
tykański wysuwa koncep­
cję „komprom i•ową", O· 
partą ?ta „ży~~eniach", 1tt· 
1de~dnym ze-. swuch 
prz~;.eń raczył ll.111 u­
;nwnić „sam" p . Ac"li.e.~on. 
Otót t en durv gent „ atlan· 
ti1ck ieqo" ja~z-bandu o· 
foii-r.dczyl i eszcze w r oku 
1950, t e sklonny bulby do 
porozttmle11ia ze Zwiqz. 
klem Rad<iecki m pod na­
stepujac11mi warunkami: 
l) w C hinach zmlenton11 
będzie ustrój państwowy; 
Zl działa!no§ć partii komu· 
n i stycznych w krajach Za• 
chodnie; Europy zostanie 
zlikwldowaiia; 3) Zwtązelc 
Radtteck! udzielt „daleko 
ldąc11ch gwarancji woj• 
skow11ch i · polityqz11ych", 
co w ;ęzyku p . A chesona 
ozn acza j ednostronne roz· 
brojen ie i zmianę zasad 
ustrojowych (!) ZSRR. 

T y lko tyle. Nic więcej. 
Jak w i dzimy, SC\ to same 
„ drobiazgi" i „bagatelki". 
Pan Acheson i wieTny mu 
niezmiennie „Osse„vato1"e 
Romano" sq naprarnclę 
„wspaniatomvśtni" i „wiel­
koduszni" .„ 

Ale żarty na bok. Lu­
dzie, którzv ośmielaja się 
wysuwać tego f'odzaju 
„warunki", ja.ko w st P.p do 
porozumienia i rozbroje­
Tl.fa, zas!ugu jq jedy iiie na 
m iano wrog6w pokoju t 
podżegaczy wojennych. 
ch1Jćb11 -awet d zinlo!i i pl· 
sali blng?•lnwieństwa naJ · 
wyższej zwierzchności wa· 
ty ka ńs kiej. 

B. D. 

Audyc!e rozgłośni 
moskiewskie\ 

w ięzyku polskim 
W okresie zimowym raz­

głośnia mosk iewska nada'e 
n a•tr>nu iące audycje w języku 

Polsk im: 

Od godQ: . 11.15 - 11 30 na 
fa lach kró tk lcb - 25 i 31 m 

Od godz. 17 .30 - 18 'IO na 
fol arh kró'k' ch - 41 i 411 m 
oraz na fa lach średn ich -
257 m. 

Od 19 30 - 20 00 M f~ l • ch 
średn:cb - 257 "' ora7 na fa­
lac h dlUP.'ch - I ORB m . 

O d 21 OO - 21 30 na f"l lPch 
średn i ch - 257 m o „ q7 na fa­
lach dłu ę; ich - 1068 m. 

W pon ie17 ialki <rodv i p•at ­
ki noda wanE' sa k once rty na 
fal.i ch krótk,ch - 4P m od 
erodz. 22 30 - 23 OO oraz na 
falach śred..,'ch - ? ' ~ m i na 
falach dłu g ; ch - 1068 m. 

Codzie nn ie w audvcji o 
godz 17.30 nadawa ny jest 
pr,eiilą d n-•~y, a w au~vc ·' o 
l!od z. 21.00 komenta l'2 
dnia . 

I ~ ... „,..t, q-{"'9.e pr osf!eni sa 0 

nad•vt~ ni e Ot:' inii i 7•·r,„J'1 rlo­
~yczącvch au(hrcii r'tńri ~ rire­

S<'m: Mo~Jr ·va , skrytka pocz­
towa nr. 787. 
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GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

ZYCIE PARTII 

Ozorkowskich ZPB brak pracy w aktywem 
Uzyskane w walce doświadczeni ·a 

Kiedy na początku grudnia oddziaływaniu na bezpartyj­
ub. r. w ZPB w Ozorkowie mia nych. Poważna część robot­
ło się odbyć zebranie wybor- nik6w przędzalni nie wykonu­
cze organizacji partyjnej, trze- je swych baz produkcyjnych. 
ba było termin przełożyć na Wzrostowi wydajności pracy 
inny dzień na skutek słabej nle sprzyjają częste wypadki 
frek· . .,rencji. Fakt ten stano- krzywdzenia robotników przez 
w" sygnał alarmujący dla or- mylne zapisywanie premii na 
ganizacji Ozorkowskich ZPB. rzecz nic zasługujących na wy­
$wiadczyl on o bardzo sła- różnienie, pomijanie tych, 
bej dyscyplinie członków par- którym się ona słusznie nale-

z 
Na skutek braku aktywu, na 

skutek braku pracy z członka­
mi, organizacja partyjna ZPB 
w Ozorkowie nie spełnia 
swych zadat\. Jakże bowiem 
może kierować politycznie za­
kładem organizacja, w której 
brak je~t aktywistów, brak 
świadomych, wyszkolonych 
ideologicznie członków par­
tii, wypełniających konkretne 
zadania, realizujących na te­
renie zakładu wskazania KC 
naszej parli!. 

wykorzystać w codziennej pracy parłyjnei i państwov1ej 
We wszystkich powiatach 

naszego województwa odbyły 
sie w ostatnich dniach gru­
'dnia narady aktyWU partyj­
nego, na których dokonano 
oceny osiągnieć i braków na­
szei pracv na wsi w okre>ie 
od października do li(rudnia. 
Podobne narady odbyły rów­
nież ze swym aktywem ZSL 
i ZMP. Na naradach tych to­
warzysze wskazywali, że wiel­
ka nasza praca dala wielkie 
rezultaty, że była orni prowa­
dzona z Większym Ul:)orem i 
rozmachem niż czyniliśmy to 
dotychczas. że była ona rów­
nież szersza i wszechstron­
nie.isza. 

LE O N STASIAK TRZEBA NIEUSTANNIE 
walczyć z tym wrogiem, 
osłabiać jego pozycje. me do­
puścić . do tego, by odzyskał 
on ponowni e utracone pozy­
cje w gminnych radach na­
rodowych, w spółdzielczości 
wiejskiej i życiu gromady w 
ogóle. Nie pozwolimy kula­
kowi i w przyszlośc1 na uchy­
lanie się od wypełniania obo­
wiązków wobec paóstwa, by 
plotkował, by wyz:yskiwał i 
oszukiwał malo i średnioroL­
nych, by zwalczał władze lu­
dową. 

tii. Frekwencja na zebraniach ży. Grupy partyjne nie 
oddziałowych i podstawowej przejawiają żadnego zalnte-
organizacji waha się tu zaw- resowania tymi sprawami. 
aze w granicach od 40 do 70 Na terenie zakładów bez -
proc. karnie hula wroga plotka. U-

Gdzie le~ll fródła nlezdy - lega jej również wielu czlon-
1cyplinowanla członków par- ków partii. Nastroje panu­
łii w Ozorkowskich ZPB? jące . wśród załogi odbijają 
Podstawową przyczyną jest się ujemnie na realizacji pla­
niewątpliwie niedostateczna nów produkcyjnych, a orga -
praca egzekutywy podstawo- nizacja partyjna nie potta­
wej organizacji nad wycho- fila uzbroić swych czlonkbw 
waniem aktywu partyjnego i do skutecznej walki z wrogą 
neregowYch członków orga- działalnością. „U nas nie moż­
nizacji partyjnej. Szkoleniem na z ludźmi rozmawiać o trud­
partyjnym objęto zaledwie 50 nościach" - mówi tow. Ko­
proc. organizatorów grup, walska, organizator grupy w 
również część majstrów-człon- przędzalni. Towarzyszka ta nie 
·ków partit nie bierze udzia- bierze udziału w szkoleniu, 
łu w szkoleniu. Długoletni t!un:iacząc się trudnymi wa-
1taż partyjny i udział w szko- runkami w domu. Przykład 
leniu w latach poprzednich jej nie Wpływa dodatnio na 
1tanowią wYstarczający po- . członków grupy, którzy także 
wód do zwolnienia z udziału się nie szkolą i poddają .się 
w zespole szkoleniowym. Nie- naciskowi wrogich nastrojów. 
alusznosć tego stanowiska eg- Nie otrzymują oni żadnych za-
1ekutywy stwierdzić można dań partyjnych - wszystkie 
choćby przyglądając się pra- aprawy organizacyjne zał'lt -
ey niektórych grup partyj - wia organizator grupy. Po -
nych na terenie zakładu. Gru- dobnie przedstawia się stan 
pa tow. Przybyszewskiego grupy tow. Fabianowskiego z 
p;-acuje na samoprząśnicach tkalni, którą egzekutywa pod­

wózkowych. Sam grupowy stawowej organizacii ocenia 
nie szkoli się, gdyż-jak twier- jako jedną z lepszych grup. · 
dzi - WYStarcza mu doświad- Przykłady te dają obraz pra­
czenie, nabyte w pracy par- cy z członkami partii na te­
tyjnej. Nie szkoli się rów- renie zakładów. Poza nielicz­
nież nikt z członków tej gru- nym aktywem, który bierze 
py. Oczywiście wpływa to udział w ekipach łączności 
na kh słabą aktywność w miasta z wsią oraz skupia się 
pracy partyjnej. Na przy - w nielic;i;nym gronie aaltato­
)l:ład 81\siadujący na przędze.I- rów, ogromna większość człon­
ril z tow. Przybyszewskim ków partii nie bierze bdnego 
ezłonek jego grupy, tow. Rząd- udziału w pracy partyjnej. 
kowald, widzi w swych :r:aję- Nawet z: tą niewielką liczbą 
eiach domowych zasadniczą aktyWjstów kierownictwo or- . 
przeszkodę w udzielaniu się ganizacji partyjnej nie potrafi 
ptaey SPOłecznej. Nie bie- 6ystematyczn!e pracować. Nie 
rze on udziału w zebraniach czynią żadnych starań w tym 
JI'UPY, nie wykonuje zadań kierunku egzekutywy oddzia­
partyjn~·ch. Organizator gru- lowych organiiz.acji. Nie pro­
PY ~resztą dotąd nie wyzna- wadzą one narad z organiza­
czył mu żadnego za.dania. Po- torami grup partyjnych, nie 
dobnie jest z pozostałymi dają zadań poszczególnym 
czł11nkami grupy tow. Przy- członkom partii. Na -skutek 
byszewsklego. Towarzysze tego zupełny brak jest ak­
n!e :mają swego grupowego, tyWU w org;miz.acl.ach odd:Qa­
nie ótrzymują od niego i.ad- łowych co, oczywiście, nie za­
nych instrukcji. Trudno jest bezpiecza realizacji podejmo.­
w tych warunkach mówić o wanych uchwał. 

:::;składy ozorkowskie nie 
wykonują zadań produkcyj -
nych, nie zrealizowały pla­
nu za rok ubiegły. Brak by­
ło tuta·j mobil!zującej d'Zia­
łalności organizacji partyjnej. 
Brak było systematycznej pra­
cy grup partyjnych i agitato­
rów, brak było żywotności, 
inicjatywy, kontroli wykona­
nia uchwał ze strony egze­
kutyw oddziałowych organi -
zacji.' Praca z aktywem, da­
wanie mu konkretnych zadań, 
powiększanie jego szeregów 
- powinno stanowić czołowe 
zadanie organizacji partyjnej 
ZPB. Narady winny dawać 
organizatorom grup i agitato­
rom konkretne wskazówki i 
wytyczne tak, aby każdy z 
nich mógł z kolei pracować 
nad uaktywnieniem szerego­
wych członków organizacji. 
Objęcie szkoleniem ideologi­
cznym organizatorów grup, 
agitatorów, majstrów, wzmoc­
ni ideologicznie trzon organi­
zacji partyjnej, pozwoli sku­
teczniej zwalczać szkodliwe 
naS\roje. Systematyczna pra­
ca z aktywem egzekutywy -
podstawowej i oddziałowych or 
ganizacji - pri.yczynl się do 
podniesienia poziomu pracy 
partyjnej. 

Ozorkowskie ZPB wchodzą 
w nowy rok, w nowe z:ada -
nia, z: poważnymi zaległościa­
mi za rok, który jut minął. 
Dl;_te~o też organizacja par­
tyjna tych zakładów powin­
na, nie zwlekając, całkowicie 
imienlć swój styl pracy. Od 
ulepszenia pracy wewnątrz -
partyjnej. aktywizacji człon­
ków p. rtii i szerokiej dzia­
łalności politycznej wśród za­
łogi, od zdolności mobiliza -
cyjnych organlza,cjl partyjnej, 
od tego, czy będzie ona w 
stanie spełnić rolę- kierowni­
ka politycznego zakładu -
:tależeć będzie wykonanie za­
dań następnego roku Sześcio­
latkl 

A. ALBRECHT 

Zjazd połłlczeniowy Spółdzielni Pracy Centrali Rzemieślniczej 

Dnia Z9 grudnia ub. r . odb11ł się to Warszawie zjazd polqczenłolDV Związku 
Prac]J I Centrali Rzemidlnlcze; w Związek Spó!dzle!nl Przemystowych i 

·cZ11ch. Na zjetdzie uchwalony zostal statut Zwiqzk"­
Na zdjęciu; fragment sati obrad zjazdu polqczenfotnego. 

Sp6ldzielni 
Rzemfe§lni• 

Rezultaty naszej pracy moż­
na by podzielić na osiągnięcia 
polityczne i gosoodarcze. M9-
mv dwojakiego rodzaiu osiag­
nięcia, gdyż, zgodnie z instruk­
cjami Komitetu Centralnell(o 
nas.zei partii, łączyliśmy wa 1-
kę o skup ziemniaków i zboża 
z pracą oolityczno-masową, 
z przekonvwaniem chłopa o 
jego obowiązkach względem 
ojczyzny. · 

Wzbogacony doświadczenia­
mi akcji skupu z ubiegłorocz­
nych zbiorów. wzbo11acony 
ideolocicznie przez prz.yswo­
jenie sobie treści uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
- w sprawie Gryfic, aktJ•w 
nasz zrozumiał, że admini­
strowanie. komenderowanie 
jest szkodlf~, że nie dale 
właściwych rezultatów, że 
chcąc. aby wieś mimo oporu 
kułaka wypełniła swe zobo-
wia•anla wobec państwa. 
trzeba rozwinąć szeroka 
robotę polityczno maso-
wą, trzeba słowami naszej 
patrlotycz-oej prawdv - ob:i­
lić l zwa\ceyć wro.:it, anty­
państwoWlł. kułacką plotkę. 

Towarzya:r: Stalin UCzY, ie 
u"l!kces„ g011podarcze. ich so­
lidność I długotrwałość zależ:\ 
od sukcesów r>racy parłyjno­
organizacyJn„.t I partyjno-po­
litycznej". Właśnie umielet­
nielszemu nit dotychczas 
wcielaniu w życie zasady łą­
czenia pracy politycznej z ~o­
sllOdarcza zawdzieczamv po­
ważne sukcesy, dziek! którvm 
województwo nasze zdołało 
sie wysunać na jedno z czo­
łowvch miejsc w kraju. 

JAKIE SĄ NAJWAŻNt'E.J­
SZF. OSIĄGNIĘCIA POLI­
TYCZNE TEJ AKCJJT 
Dotarliśmy bliżej do wsz;yst­

kich organizacji partyjnych 
na wsi. Przekonalł§my się jak 
wiele braków posiadają nasze 
Komitety • Powiatowe I Gmln­
n,e, -ieśllr, :'Cbodz;i ·O - pow!~zanie 
z terenem i systematyczne je­
go obslu11iwanie. 

Wszystkie nasze gromadz­
kie organizacje partyjne sta· 
neły na czele swych wsi w 
walce o wYkonanie ich po­
winności wobec państwa. Wie­
le organizacji mogło przewo­
dzić w tej walce gromadom 
dopiero po przerwyciężeniu 
wewnętrznych trudności i sła­
bości. po rozprawieniu się i 
usunięciu z partii elementów 
obcych i wrogich. Z wiejskich 
organizacji partyjnych usu­
nięto około 300 osób. a na ich 
miejsce przyjeto dotychczas 
przeszło 400 nowYch kandy­
datów do partii. Przed roz­
poczęciem naszej wielkiej ak­
cji byli i tacv członkowie par­
tii, którzy zwlekali ze speł­
nieniem swych powlnnoścf 
Uważali oql, ze "przemycą 

się" do tej części wsi. która 
nie sprzeda państwu swYch 
produktów. Jednakże już w 
drugiej połowie listopada i 
do końca grudnia mieliśmy 
przeszło 2.000 chłopów 
członków Partii. którzy wal­
czyli jako agi tatorzy o prze­
konanie reszty wsi i pełną re-1 
alizacje planu skupu. 

Podobny proces oczyszcza­
nia I wzmocnienia przeszły 
szeregi ZSL i ZMP. W okre­
sie od października do gru­
dnia włącznie, qo ZSL wstą­
piło przeszło 300 nowYCh 
członków, a do ZMP prze3zlo 
1.000 chłopców i dziewcząt 
spośród małorolnych i śred­
niaków. 

Poważnie zostały osłabione 
pozycje kułaka i spekulanta 
na wsi. Zdemaskowano !eh 
nikczemne machinacje. Ro­
botnicy-agitatorzy rzeczową, 
cierpliwą i przekonywającą 
pracą uświadamiająca pomo­
gli wielu tysiącom chłopów 
pracuiacych do WYrwania się 
z' sieci reakcyjnei propagan­
dy, pozysku.iac w wiekszym 
niż dotychczas stopniu ich 
zaufanie dla polityki naszego 
rządu i naszej partii. 
Poważnie wzrósł autorytet 

rad narodowych. W akcji tej 
~tały się one bliższe pracują­
cemu chłopu, gdyż wielokrot­
nie broniły jego interesów 
przed kułackimi próbami 
przerzucema cieżarów skupu 
na gospadarstwa małe i śre­
dnie. Gminne rady narodowe 
wzmocniły sie przez usunięcie 
wielu maruderów, protekcjo­
nistów, dwulicowców I biuro­
kratycznych dy~itarzy. Wie­
lu uczciwych małorolnych ł 
średniorolnych chłopów oble­
ło obowiązki sołtysów - prze­
wodników 11:romad:v. na miej­
sce usuniętych, nadużvwa.ią­
cych swego stanowiska dla 
obrony pasożytnicze.i pózy­
cji kulaków w gromadzie. 

Do O<YWażnych oslągnleć PO­
iitycznych musimy również 
zaliczyć oczyszczenie I umoc­
nienie sie aoaratu gosllOdl\r­
czego I spółdzielczego na wsi. 
Z PZGS I innlnnych spół­
dzielni usunięto wielu ludzi 
nieuczciwych, dezorganiiu.lą­
cych aparat handlowy i wy­
wołujących niezadowolenie na 
wsL 

JAKIE l!IĄ NA.JWAżNIE.J­
SZE OSIĄGNIĘCIA GOSPO-
DARCZE? ·1 • 

...... .... >"" • 

6 powiatów wykonało plan 
skupu w przeszło 100 procen­
tach. Pozostałe zaś 6 oowia­
tów przekroczyło 90 procent 
planu. Ogólny plan skupu 
zboża został WYkonany w o­
statn1ch dniach grudnia w o­
koło 97 procentach. Jesienny 
plan skupu ziemniak6w W':l­
pełniliśmy w 90 proc. Plan 
spłaty pOd.atku nuntowe.ito 
~stal zrealizowany w 96 pro­
centach. Tysiące gospodarstw 
chłc>nsklch po:zvRkano dla 
mrawv kontraktacji trzod.v 
chlewnej. 

Wvmienlli§my t:rlko nai· 
"?;raźniejsze osiągniecie poli­
tyczne i gosoodarcze. które w 
języku faktów oznaczaią 
wzmocnienie państwa ludo­
wego oraz wzmocnienie soju­
sru robotniczo - eh łopskiego, 
fundamentu Polski Ludowej 

Roz~ój upra-wy ba"Wełny "W ZSRR . 
Republiki Turkmenii i TadżykiS'lanu tą, obe>k 

Uzbekistanu, głównymi ośrodkami uprawy ba• 
wełny na terenie Związku Radzleok!ego, 
Kołchoźnicy Tad!ykistanu 'PIT liście do taw. 

.16ze!a Stalina ob \ecall. że dołożą wszelkich wy• 
silków, aby w 1951 roku wydatnie wrzmóc zbio­
ry bawełny i dać do dyspozycji przemy~łu jak 
najwięcej tego cennego surowca. Pogoda w roku 
ubiegłym nie okazała się jednak sprzyjajaca 
dla uprav..„ bawełny. Nie szczędzono jednakże 
starań, aby dotrzymać obietnicy, danej Wiel­
kiemu Wodzowi. Rozwinięto szeroko współ>za.., 
wodnictwo w izakresie uprawy bawełny rz tcl­
nik:imi bratniego Uzbekistanu. a także międl<y 
kołchozami, okręgami i obwodami wewnątrz re­
publik. Na tchniony, twórczy trud został wresz­
cie uwieńczony zwycięstwem. Republ:ka wypeł­
niła państwowy plan zbiórki bawełny. Podsta­
wowa masa p~onów została przy odbiorrze zali-
czona do p'.erwszego gatunku. ,,.,-

Sukcesy te zawdzięczać należy przede wszyst­
k~m wielkiej pomocy, z którą pośpieszyli koł­
choźnikom: partia bo:szewicka, rrząd radziecki 
i osobiście tow. Stalin w celu podniesienia po­
ziomu uprawy bawełny. Kołchozy, sowchmy 
i MTS-y zostały zaopatrzone w potężną pr.zo­
dującą techn ikę - do.>tarczono kokhooom na­
WOl'Z.ów sztucznych tnzy razy więcej niż w prri:ed­
wojennym 1910 roku. 
Najwyższy ur-O<Waj bawełny osiągnęły w ubie­

głym roku · kołchozy Hissarskiej Doliny w lenina­
badzkim obwodzie, od dawna osiągające wspa­
niałe zbiory. Lenlnabadczycy przywiąa;ywali 
i przywiązują wielką wagę do gęstości zasiewu 
roślin i pra>vidłowego ich rO'Zmieszczenla na za­
sianej plaszczyźnie. W tym celu przede wszyst­
kim starannie przeprowadzają przerywan!e po­
siewów ~Ylli się to dwukrotnie, p :erwszy r&z, 
gdy ty'.ko nastąpi wzejście - i po raz drugi, 
k '.cdy na łodygach ukażą się dwa - trzy li­
steczki. Przy ostatecznym przerywaniu w gnieź­
dz'e pozostaw;a się tylko jedną rośl i nę. Ro*l!ny 
rozmieszma sie w rzędzie w ściśle ustalonej 
odleg?o~ci jedna od drugiej. 

W celu uzysk!ln!a możliwie jak najwiekszej 
ilości pędów z hektara. szerokość między rnęda­
m.i ogran' c!a się do 60 centymetrów. 
Doświad~zenia leninabadzk!cb rolników zo­

stały zastosowane w innych okręgach Tadżyki­
stanu. W 1951 r. kołchozy i sowchooy republ '. ki 
zastosowały 'Zwężone rnil'dzyrzędy już n.a trte­
ciej części obsrzaru 1.~s!ewów bawełny, co znacz­
nle zwiększyło urodzaj, 

Wamym współmynnikiem IP:Wlększenia :r:bio­
r6w okazu.Je 111~ IPQSÓb przycl.nanjA roślin ba­
wełny. 

Rolnicy Tadżykistant1 wnoozą tstotne mrlany 
l 'W tym z.akreS:ie. Instrukcja, wydana przez mi­
nisterstwo u.prawy bawełny ZSRR, poleoa prri:e­
prowadzać praycinanie przy istnieniu 17 - 18 
owocując~h gał~ek i kończyć tę pracę na 
1 sierpnia. A na obszani.ch ri: mniej l'O'LWin.iętą 

Zblo"tl bawelny to Związku Radzieckim to ro­
ku ubleglym b11ł11 nadzwyczaj obfite. Na Uu­
.wtrac;i - punkt do~taw11 bawełn11 to okręgu 
oktemberiańskim (Republika Ormiatiska). 

(Foto SIB) 

roślinno§cią zaleca Ilię ko~czyt przyclnenie na 
10 sierpnia. 

W warunkach republiki Tadżyckiej, jak wy­
kazuiją doświadczenia pt"llodowników, skulecz­
ne d'.a zwiększenia plonów okazuje S'ię przyci­
nan ie, przeprowadzane w okresach wczemiej­
szych. Tak więc okręg mołotowabadzki, upra­
wiający cienko - włóknisty gatunek bawełny, 
w 19'10 r. zastosował przyc' nan!e od l do 15 lip­
ca, a w 1951 r. wobec nie spro:yjających po­
gód - w masie od 5 do 20 lipca. Kołc)1ooy tego 
okręgu uzyskują najleps:ze urodzaje na terenie 
republiki. 

Liczne kolchozy przeprowadzają przycinanie 
bawełny radzieckich gatunków jeszcze wc:ześn iej 
i o~!ą ,g;>..i ą przy tym je5'lcze lepsze p:ony. 

r;ogate zbiory bawełny przynoszą kołchozom 
Tadżykistanu wielkie dochody. Ubiegłego roku 
liczne kołchozy otrrzymały z uprawY bawełny zy­
ski, sięgające 10 - 15 a nawct 20 milionów rubli. 

W kołchozach l'OCZW'ija się coraz bardziej kapi­
talne budownictwo. Siłamj kołchozów przepro­
w00.2lllne są kanały odwadniające, które zirasza­
ją nowe grunty; budowane są hydro - elektrow­
nie, obory, stajnie; kołchozy nabywają coraz 
więcej maszyn rolniczych. 

Wysokie są też dniówki obrachunkowe koł­
choźników, w uprawiających bawełne okręgach. 
Za Ullyskane pieniądze ~rnlchoźnicy wznoszą no­
we domy, kupują samochody, motocykle, apa­
raty radiowe. 
Również na terenie Turkmenii uprawa ba­

wełny osiąga coraa: większe sukcesy. Zbiory 
w ub, roku przewyżS"lyły już poziom s:praed 
wojny. Wlelka pomoc ze strony państw(! i ofiar­
ny trud rolników zapewniają stale podnoszęnie 
się poziomu uprawy bawełny. Kołchozy i sow­
chozy na dzień 18 grudnia wypełniły w 100.2 
proc. plan r.biorów. osiągając wysoki procent 
pierwszorzędnych gatunków. Do punktów od­
bioru zwieziono o 32 tysiące ,ton więcej ba wełny 
niż w 1950 r . Przekazywanie surowca państwu 
trwa w dal!w.ym ciągu, Kołchozy Turkml'.nii zo­
bowiązały się dostarczyć 20 tys. ton tego drogo­
cennego surowca ponad plan. 

Doskonale popisali się na polach bawełny me­
chanizatorzy gospodarki rolnej. Zwiekszenie 
kołchozów droJ?ą łączenia ich w kołchozy - gi­
ganty umożliwiło szerokie zmechaniz.owanle 
robót prny uprawie bawełny . 

Wzrost plol\ w bawełny wybitnie poprawił 
ekonomic7.ne położenie kołchozów, podmósł do­
brobyt kołchoźników. 

W ubiegłym roku wydatnie uWypukliło się ros­
nące mistrzostwo plantatorów bawełny, ich coraz 
bardziej owocne wysiłki, aby dać ojczyźnie jak 
najw!ększą ilość tego cennego surowca. Wyko­
rzystano najleps.ze, najstarann iej prowadzone 
sposoby uprawy. Na plan tacjach stosowano 
bruzdowe zraszania. za.pewnlono terminowe 
i właściwe przerywan:e roślin. W najodpowied­
niejszym c-zasie p<r2eprowadt7-ono kultywację 
i wanacnian 'e zasiewów sztucznymi oraz natu­
ralnymi nawozami. 

Sukcesy plantatorów Turkmenii stanoW.ą tyl­
ko poc1ątek wielkie.i akcji. ru>Z\•'ijania uprawy 
bawełny. W najbliższych la ~ach zostana stwo­
rzone ku temu nowe. wyjąlkov-o sprzyiające 
waru)1ki. Budowa Główne~o Turkmeńskiego 
Kanału pozwoli uzyskać 800 tys. ha nowych 
gruntów. a zas iewy b'll"Plny na obszarze repu­
bliki Z\'{iększą się sześciokrotnie. 

G. 

• 

\ 

I Hkretarz KW PZP.R 

Trzeba oarnlętać, że osiągnię­
cia te uz:tSk;mo w walce i 
tylko w walce kierowanej 
przez naszą partie można ie 
utrzymać. utrwalić i umocnić. 
Trzeba pamletać. · ze samo­
uspokojenie, uoajanie się suk­
cesami. utrata: czujności wo­
bec wroga klasow~ może 
uczynić ws:r.ystkle ~ idoby­
c~ kruchYmi i krótkotrwały­
mi. 

Wszystkie instancje I o!(nl­
wa partyjne muszą pamietać. 
że nasze zadania nie zostały 
jeszcze ws:r.ed?.ie doprowa­
dzone do końca, że walka nle 
jest jeszcze zakończona. Trze­
ba osiagnać oełne w:vkonanie 
planów przez wszystlde ~ 
wiaty, gminy, 11romadv i oo­
szczególne gosi;>0darstwa'. Ma­
my dość sil i doświadczenia, 
aby tego dokonać. 

NIE WOLNO osłabiać tem­
pa i zwężać zasięgu pracy 
p&.rtyjno-organizacyjnej. Naj­
ważniejsze w tel d<l!edzirue 
zadania - to dbałość i tros­
ka o dalszy rozwój sił i wpły­
wów organizacji partyjnej. 
Przyjęcie na kandydatów do 
partii przeszło 400 mieszkań­
ców wsi - stanowi ·liczbę 
zbyt nikłą wobec ilości bez­
partyJn.vch. którzv. wvkazu­
jąc patriotyczną postawę, po­
mogli naszej partii w realiza­
cji planów. Pracując dalej 
nad wzrostem Istniejących 
organizacji partyjnych .w gro­
madach, pamieta.im,y o ko­
nlecznośd zakładania grup 
kandydackich tam. irdzie ich 
dotychczas nie ma. Ilość ta­
kich gromad Jest wcid za du­
ta, a na ich terenie walka na­
sta w akcji skupu przebiega­
ła włałn!e najC>JJOrnleJ. 

USPRAWNIC i>ract; In-
struktorów KP, rozirzerzyć 
ilość instT\lktorów nieetato­
wych. by lepiej docierali oni 
do komite1;6w Rtninnych i 
bardziej oomai;;ali Im w pra-

cy. Opracować plan obsługi 
zebrań wszystkich li(l'Omad.z­
kich organizacji oartvinych 
w każdym miesiącu i kontro­
lować wykonanie tel!o planu. 
Organizacja partyina tylko 
wtedy będzie stała na cze le 
gromady, l(dy będzie syste­
matvcznle obsługiwana, gdy 
jej członkowie będą się uczyli 
i czytali prase partyjną. 

Podobnie i ZSL oraz ZMP 
- winny pam.ietać o dociera­
niu do swych onianizacii gro­
madzkich celem systematycz­
nego ich obshłl{iwania . 

W DALSZYM CIĄGU PRA­
COW AC nad umocnieniem 
rad narodowvch - nad usu­
nięciem wszystkjch nierobów. 
leniuchów i biurokratów. 
Wzmóc kontrole i imtruktaż 
rad narodowvch wyższego 
szczebla dla rad szczebla niż­
szego. Dale.i uzdrawiać l pod­
nosić poziom kadry sołtysow­
skiej. Usprawnić prace refe­
ratów skar,I! i zażaleń przy 
prezydiach rad narodoWYeh. 
Prace tych referatów ciagle 
kontrolować. by funkcjono­
wały one z.Gtodnie t uchwała 
rzadu i ku zadowoleniu oby­
wateli. 

OCZYSCIC do końca PZGS 
I eminne SPÓldzielnie od lu­
dzil. nieodoowiednich i nieucz­
ciwych. Powierzać kierowni­
cze slanoWJska w soółdziel­

crości wie.iskie.l uczciwym 
małorolnym i śr'edniorolnym 
chłopem oraz robot,nikom 
przemvsłoWYm. 
Poważnie osłabiliśmy pozy­

cje wro11a na wsi, przerwaliś­
mv wiele więzi i nici łączą­
cych go z resztą wsi, ale nie 
przerwaliśmy wszystkich tych 
wl~zi. Zwęziliśmy poważnie je­
go działania, wróg Jednak po­
zo.stal i nie zaniedbuje !wej 
roboty. Istnienie w naszym 
kraju chłopskiej gospodarki 
drobnotowarowej stanowi 
~lebę dla kułackiej działal­
ności. 

POSTAWIONE SOB-IE ZA~ 
DANIA wvpełnimy, ieze­
li nie zapomnimy o żadnym z 
doświadcz.eń I wniosków z wiel­
kiej naszej puacy w ostatnim 
okresie, a nade wszystko: je­
żeli w pracy naszej opierać 
się będziemy na WSJWnialycb 
ludziach, którzy się wysunęli 
w tej walce na czoło, których 
patriotyczna postawa była 
przykładem dla innych. Wie­
le tysięcy tych nowych lu­
dzi ujrzeliśmy w czasie na­
szej pracy i walki - mlodych 
i starych, mężczyzn i kobiet, 
robotników i pracujących 
chłopów, członków partii. ZSL 
ł bezpartyjnych, ZMP-ow­
ców i młodzieży niezorganizo­
wanej: wszyscy oni stanowią 
wielką siłę, wszyscy oni są 
pełni wiary i oddania dla 
Polski Ludowej. 

NIECH NASZE INSTAN­
CJE I ORGANIZACJE 
FARTYJNE tych ludzi nie gu­
bią, niech pracują nad dal­
szym podniesieniem ich pouo­
mu politycznego, niech ludzillm 
tym dają zadania do wYkona­
nła, nlecb ludzi tych wciąga­
j!l do aktywnej pracy partyj­
nej, niech łudziom tym po­
wierzają odpowiedz:lalne sta­
nowiska w radach narodo­
wych, w tytlu gospodarczym 
i kulturalnym powiatu, gmi­
ny 1 gromady. 

W naszych rękach SI\ 
wszystkie dane, aby podnieść 
w naszym województwie po­
ziom pracy partyjnej i pań­
stwowej. 

Laureaci Mi,cłzynarodowych Stalinowsłcich Naqr6d Polcoiu 

I k u o Oj a 
Jkuo Ojama, lauree.t mię- llle masowe areszty, morder­

dzynarodowej Stalinowskiej stwa. Życiu Ikuo Ojamy z:a­
Nagrody Pokoju, urodził · się grażało nłebezpleczenstwft. 
we wrześniu 1880 roku we Emigrował więc za granicę. 
wsi Wakasano, P.retektur;,: Po kl~~.ce japol\~kięl?o mltt· 

.H~ho~;Jego 1_ 0~ l)ył 1m.;;- t~y[mu na adz!eC'klfu ria1~-
rzem, człow1ek1em . wszech- , 
stronnie wykształconym. 
Wszczepił on synowi umiło­
wanie prawdy, pracy, wiedzy. 
Ikuo Ojama kończy w 1905 
roku uniwersytet Waseda, a 
nastepnte prowadzi dalsze 
studia w Chicago l Mona­
chium. 

W okresie pierwszej wojny 
śwłatoweJ powraca do ojczy­
zny i rozpoczyna działalność 
dziennlkarsk11, współpracując 
w gazecie „Asach!". Były to 
czasy panosrz.enie. 8ię aoldate­
ski, która coraz głośniej po­
brzękiwała szabelką. Ale za­
mysły jej ni~ z~ajdowały u­
znania wśród postępowo na­
stawionej inteligencji. Kiedy 
przez Tokio ciągnęły oddziały 
wojsk, wvsyłanych w celu 
okupowania radz:leckiego Da­
lekiego Wschodu, Ikuo Ojama 
występuje na łamach "Asa­
chi" z ostrym. artykułem prze­
ciw militarystom, przeciw woj­
nie. Ne żądanie władz autor 
artykułu został niezwłocznie 
wydalony z redakcji. lkuo 
Ojama po!wlęca slfł następnie 
pracy naukowej, obejmuje 
wykłady na uniwersytecie. 
Rozwija ożywioną dzlałalnoś~ 
społeczną, staje na czele po­
stępowego rtichu studenckiego. 

Ale akcja mlode11:0 uczone­
go i jego przyjaciół nie mogła 
zostać niezauwaiona przez re­
akcyjne władze. Rozpoczęły 

kltn Wschodzie, Jkuo Ojama 
powraca do ojczyzny I z no­
wą energią przystępuje do 
słutenia narodowi. Tworzy ro­
ł:!otniczo-chłopską partię. któ­
ra stała się w tym czasie 
wraz z partią komunistyczną 
orędowniczką :l:yclowych Inte­
resów ludzi pracy. Rząd roz­
wiązuje partię robotniczu­
chlopską. Ikuo Ojame :r:mu­
szony jest znów emigrować za 
l(l'an!cę, tym razem na długie 
lata. 

Powraca do kraju wkrótce 

m a 
po ror;gromlfl\iU je.poń«fego 
militaryzmu - w 1945 roku. 
Nadzieje jego na odrodzenie 
nowej, demokratycznej, miłu­
jącej pokój J!IPonll wkrot"e 
zamąeają poc'Zynania amery­
kańskiego okupacyjnego rezi­
mu. Nie wykorzenia się mili· 
taryzmu, lecz odradza go; me 
budzi się demokratyc:mvch 
sił, lecz dławi je. Obrońcy po­
koju, szermierze demokracJł 
są prześladowani I aresztowa­
ni. Ten los spotyka równłef 
Ikuo Ojamę, którego agenci 
Ioszldy :taclągnell do więzie­
nia w głównym urzędzie poll­
eyjn:vm. 

Nieugięty bo'ownlk nłe dał 
Ilię jednak zastraszyć. Pe od· 
zyskaniu swobody przystąpił 
do wytężonej akcji na rzec1 
pokoju i nle!awisłoścl ojczy­
zny. Namietny głos R,rofesora 
lkuo Ojamy rozbrzmiewał z 
katedry uniwersytetu Wase­
da, na placach miast, na wiej­
skich zebraniach i w dzielni· 
cach robotniczych. 

Podczas obrad parlamentu 
nad separatvstycznym trakta• 
tem „pokojowym" Ik1,10 Oja­
ma wygłosił p'omienną mowę 
przeciw zdradz\ecklm poczv­
nanlom wielką mowę w 
obronie pokoju. 

Ikuo Ojama jest członkiem 
Wszechjapońskiego Komite~u 
Obrońców Pokoju. Organiza­
cję tę łączą trwa le i silne wi ę· 
zy z narodem. Ju:i sześć i;nl­
llonów japońskich obywateli 
złożyło swe podpisy pod we­
zwaniem $wiatowej Rady Po· 
koju. 

W łanhtłach wybrano nowy zarząd GS 
Na sali rozbłyskuje 'wlatło 

elektryczne. Widać w nim 
wyratnie poważne, skupione 
twarz:e chlopsl<ie. Za sto!em 
prezydialnym, obok przedsta­
wiciela KP i PZGS, siedzi Eu­
!!eniusz Kwiatek, przewodni· 
czący s:półdzielni produkcyj• 
nej w Grochowie, !Iminy La· 
nio:ta, powiatu kutnowskiego. 
Chłopi znają fego uczciwość i 
ofiarno~ć. z jaką stara się usu­
wać w gminie wszystkie bra· 
ki i boląc~ld. Dlatego właśnie 
Kwiatkowi powierzyli prze­
wodnictwo walnel!o zebrania 
delegatów GS. 

Mijają godzinv. Na sali trwa 
ozywiona dyskusja. bowiem 
•prawozdanie prezesa GS, ob, 
Mariana Markiewicza, nie za• 
tlcwoiilo dcle~ntów. Było za 
mało samokrytyczne, wycią­
!(ni~to w nim wszvaLkie po:tY• 
lywy pracy zarządu. pominię· 
to zaś wiele znaadniozych bra· 
ków. Tak np. sprawozdanie 
ob. Markiewicza mówiło o złvm 
styw pracy kilku pracowni­
ków GS. wytknęło ob. Szy­
mańskiemu laki upicia tię I 
pozostawienia otworem ma~a· 
zynu. Ale prezes zapomniał. 
że i sam nie świeci przvkła· 
dem swvm pracownikom. ie I 
on nie stroni od wódki . \ekce­
ważv sobie socjali•tyczną dvs· 
cyplinę pracy, do zarządu 

przybywa nieraz dopiero o 
12 w południe, a po każdvm 
więk•zym piiań•twie i przez 
dwa dni potrafi nie zl!łaszać 
się do pracy. 

Oatro i rzeczowo wypowia· 
dali się przybyli na zebranie 
delegaci. Mówili o złym, nie­
dopieczonym lub spalonym 
chlebie z piekarni GS, o bru· 
dach w piekarni itp. Mówili o 
niewłaściwym rozdziale towa­
rów tekstylnych, co powodu­
je, te chłopi z dalszych grn­
mad SI\ cz~sto poszkodowani. 
Wskazywali na niejednokrotnie 
złą pracę komitetów człon­
kowskich przv liliach GS. 

Podano także projekt w 
1wią,zku z t. zw lowaram1 nie­
chodliwymi. k !Ół'e od kilku lat 
leżą nie sprzedane w GS i za­
mrażają kredyt, Doradzono 
m1aaowicie, aby towan nie­
chodliwe zawieziono do gro­
mad na straganie rucho111ym. · 

Wiele cennvch rad, prop<:'· 
:i:ycii i w~kazówek dla prac~ 
zarządu GS wnieśli del.o~aci 
na 1wym walnym zebrani•J 
Krytyka którą otriymał od 
nich shry zarząd była du­
szna i prawddwa. W słowach 
dyskutujących chłopów prze· 
biiała głęboka troska o ich 
spóldzil'lnie. o sprawę właś· 
c'wego zaopatrzenia chłopów 
w potrzebne im artykuły . 

- Rząd ludowy - powie­
dział Franciszek Ambrozie· 
w1cz z Woli Chruścińskie! -
troszczy się o bvt małorolnvch 
i średniorolnych eh !opów za• 
pewnia im duże ilości nawo­
zów, węgla , śrutv i innvch ar• 
tvkułów. Naszym zad~niem 
jest, aby tak pracował zarząd 
GS, żebv towary dochodziły 
de naszych rąk szybko i spra­
wnie. 

Po podsumowaniu dyskusji 
prxystąplOOO do wyboru człon· 
ków nowęgo zarządu GS i ko­
m1s11 rew1zyjnei. Do zarządu 
GS wvbrano Józefa Wasilew• 
skiego, dotvchcza•owego ma• 
gazyniera zbożowego , i Włady­
stawa Mac1eiew>kle~o. do· 
tychczasowego referenta sku· 
pu i kontraktacji. Czvm kie· 
re wali się eh lopi wysuw a 1ąc 
tvch ludzi na tak odpowiedzial­
ne stanowiska? Józef Wasi• 
lewski, twierdzili. przv od· 
biorze produktów odznacza! s1e 
zaw°'ze uciciwością i sum1en• 
ncścią, miał zawsze na wzg!ę­
dzie dobro pracu1ących chło· 
pów, Macie jewski zaś od kil­
ku lat pracu1e uc;.ciwie w GS 
i 1est obeznany ze w•zvstkimi 
iei sprawami. Takim ludziom 
be7 żadne~o wahania zdecvdo· 
wali się powierzyć zarząd GS. 

ZB. NOW.ICKI 



•. 

Na półce z książkami 

Ludzie 
Zaklas:W'ikować ściśle ksią ż­

kę Anny' Kowalskiej p. t. 
„ Wielka piraba", wyróż.nioną 

"W ub. r. nagrodą pai1stwową 
to S';>rav..a dość trudna. 

•Najodpowiednfo•jszym określe­
niem będzie chyba w da.nym 
·razie: „reportaż. literacki", rz. 
·tym jednak, że oprócz prrzid­
miotowej treści' znajdziemy tu 
'również wątki <lSObiste 
wspomnieniO'\ve oraz dyskret­
ną stylizację ll teracką tła l 
'postaci Judrzkich. 

Ta treść praedtmiotowa ma 
orygfaalny, niewy:zyskany do­
·tychczas z.mkres tema tyczny, 
dotyczy mtmowicie państwo­
wego zaktal'.iu dla inwalidów 
poci Wrocławiem, założonego 
z i.n:i:cjatywy JllI;n. Pracy i 
'~blicwnego na 150 pensjona­
:riusz.y. Nie jest . to jednak in­
i!tytucja o charnkterze le=i­
~ym lub charyt:atywnym. Za­
kład w Wójtowicach staw:a 
$0b:ie inne, trudniejS'Le i -
jeśli tak powiedzieć można -

, . 
przywrocen1 
wdzięczniejsze !Udania. Jego 
cele polegają na produktywi­
zaojj inwalidów, na przygoto­
waniu ich - w drodze odpo­
wiedniego S'lkolenia do 
pracy rz.awodowej w ró75nych 
dziedrzfoach gospodarki naro­
dowej, nawet w tak!ch, któ­
re wydają się na pozór nie­
do9tępne d!a kalek obarczo­
nych wysokim procentem in­
walictztwa. 

Innymi słowy, przed k ie­
rownictwem wkładu stoi e1;1l 
wyraźny, lecz niełatwy do o­
siągnięcia: pri:ywrócić życiu 
ludzi, którzy na skutek kalec­
twa utracili iz.dawałoby się, 
rldolność normalnego życia i 
znależli s!ę P07.>a jego nawia­
sem. Kalectwo to nie­
wąbpliwie cięi:ka klęska oso­
biGta; pnzeboleć ją, pogo<ltz.:ć 
się z nią - mało kto szybko i 
odważ.nie potrafi. Jest rzoczą 
aż n adto zr<nUmialą, że na­
stępstwem inwalidztwa, w 
pierwszym jego okresie, a nie 

Koresporidenci piszą 
---111111111111---

Wych owu je mnie Wojsko Polskie 
Do niedawna prarowałem 

w Gminnej Spółdz.ieln.i „Sa­
mopomoc Chłopska" w Boli­
mowie, pow. Łowicz. Od polo­
wy listopada ub. r. jestem w 
wojsku. Przyznam się szcze­
rze, że zanim rzastalem powo­
fany - mialem trochę „tre­
lnY". Nasłuchałem się na wsi 
•w.iele opowiadań chłopów, 
:'którzy dawniej służyli w sa­
nacyjnym wojsku. WS'!)Omina­
li te czasy jak clęilki koszmar. 
Mówili o tym jak oficerowie · 
sanacyjni wychowywali żoł- · 

:nierzy na nieświadomych au­
tomatów - robotów. Wskazy­
wali jak to oficer służbowy, 
który znalazł źdźbło słomy w 
l!!ypialni żołnieny, maltreto­
wał całą kompanię, budząc 
ich w nocy, umądzając berz­
llladziejnie głuJ)'ie „pog~eby" 
owej słomki itd. 

·Słyszałem wpra'Wdzie mne 
0powiadania młooych moich 
kolegów, powracających z na­
szego Ludowego Wojska, lecz 
tamto, co było zie i n !eludzkie, 
tkwiło mocno w mej świado­
mości. Nie m<lgłem sobie wy-

obrazić że nastąpiła i na tym 
odcinku tak gruntowna zmia­
na. 

Dziś jestem młodym żołnie­
rzem odrodzonego Wojska 
Polskiego. Jest mi tu dobrze, 
uczę się coraz lepiej, vn.boga­
cam me wiadomości ogólne. 
Razem, z kolegami spędwm 
wolne chwile w . świetlicy. 
Pracujemy nad garzetką ścien­
ną, wiele dyskutujemy o spTa­
wach gospodarczych, poHtyaz­
nych, kurturalnych. 

Dowództwo txa.ktuje nas 
Jak młodszych kolegów, któ­
rym trzeba dopomóc do opa­
nowarria wiedzy wojskowej. 
I dlatego spełniam świadomie 
tz.leeone mi zadania. Rorzu­
miem bowiem intencje do­
wództwa, rozumiem, · że im 
więcej będltie świadomych o­
bywateli budowriicrzych oj­
czyzny ooe:j.alistycznej tym 
pewniej i mocniej będziemy 
bronić jej roobyaiy, jej nie­
podleglo.ści. 

MIECZYSŁAW SABAJ 
szereg. O<:'dz. W. P. 

ZPB im. Liebknechta nie ustaną 
; w walce o plany produkcyine 
' Wkraczaj11c w III rok Piane 
~-letniego musimy sporządzić 
bilans naszych osiągnięć, jak 
:również błędów za rok ubie· 
gły, który stanowił dla nas 
okres nauki oraz doświadczeń. 

JGedy w styczniu ub. r. przy· 
•tąpiliśmy do samodzielnej pra· 
cy (zakłady nasze zostały wy­
clzielone z ZPB im. Dzierżyń· 
skiego), stanęliśmy wobec ta­
kiego nawału trudności, iż 
%dawały się one nic do pako· 
nania. Przede wszystkim brak 
b:Tło fachowego personelu n· 
równo w warsztatach, jak i na 
atanowiskach kierowniczych, 

Zaczęliśmy więc od sz\sole­
nia. Wyniki nie dały na sie­
bie długo czekać. Dowodzą 
tego dane przedstawiające ilość 
rqbotników, wyrabiających ba­
%Y produkcyjne w tkalni: sty· 
czeń 1951 - 0,87 proc., hrty -
16,6 proc„ maj - 36 proc., (i. 
piec - 50,4 proc„ wrzesień -
56,5 proc., listopad - 76,6 
proc. Nie mniej pomyślnie 
kształtował się w tkalni wzrost 
przeciętnej wydajności pracy: 
styczeń 1951 - 74,1 proc„ ma­
nec - 87,1 proc„ maj - 90,3 
proc„ sierpień - 96,9 proc., 
pa:!dziernik - 103,2 proc., li­
stopad - 104,2 proc. Począł· 
kowa niska wydajność i nie· 
wykonywanie baz produkcyj· 
nych spowodowane były niedo­
maganiami organizacyjnymi. 
Główną bolączkę stanowił cią­
giy brak osnów, gdyż własna 
przędzalnia nie była w stanie 
dostatecznie zaopatrywać tkał· 
ni. Stąd też duży procent po· 
stojów organizacyjnych, 

Jednym z naszych. dotkli· 
wych braków było słabe 
uświadomienie pracowników 

tkalni, co wyrażało się w wiei· 
kiej ilości opuszczonych ro­
boczo-godzin. Dzięki wzmożo­
nej akcji agitacyjnej i to nie­
domaganie zdołaliśmy w znacz­
nym stopniu opanować. Tak 
więc tkalnia, która w styczniu 
ub, r. wypełniała n proc. pla­
nu, w listopadzie osiągnęła już 
101 ,8 proc, Jest to nie lada 
sukces. 

Załoga przędzalni nie pozo· 
staje w tyle za innymi zakła· 
dami pod względem rozwoju 
rnchu wielowarsztatowego. Od 
października ub. r. 25 proc. 
parku maszynowego przesunię­
to z obsługi 720 wrzecion na 
960 wrzecion. Wprawdzie w 
III kwartale wydajność przę­
dzalni nieco spadła z powodu 
wzrostu ilości opuszczonych 
roboczo-dniówek, lecz już w 
IV kwartale obserwujemy w 
tym zakresie ZG&czną po-prawę. 

Zestawiając całoroczną pra­
cę naszych zakładów mu~imy 
jeszcze raz obejrzeć się poza 
siebie i powiedzieć sobie 
otwarcie szczerze: byle 
źle, jest lepiej, a w bie­
żącym roku inusi być zupełnie 
dobrze. Ni" wolno nam spa· 
cząć ani przez chwilę na lau­
rach. 

Wykorzystując doświadcze· 
nia ubiegłego roku, przez pod­
noszenie swych kwalifikacji 
zawodowych, przestrzeganie 
dyscypliny, przez wydajną i 
sumienną pracę, załoga nasza 
nie da się zdystansować w 
szlachetnym współzawod'llic· 
twie o przedterminową reali­
zację zadań III roku Planu 
6-lelniego. 

ZOFIA CHUDZIK 
ZPB im. Liebknechta 

Szkolenie telefonistek metodq inż. Kowalewo 
W związku z rozwi janiem 

nowych form pracy przez ra• 
dy kobiece zarządów okręgo­
wych ZZK, 3 brygady kobiece 
łącznicy telefonicznej stacji 
Częstochowa zainicjowały dla 
uczczenia 34 rocznicy Rewolu­
c:'ji Październikowej z dniem 
1 października ub. roku wpro· 
wadzenie metody inż. Kowale­
wa. Pierwszy etap realizacji 
tej metody i odpowiednie har· 
monogramy opracował ob. Pa­
cierpnik, z-ca naczelnika od­
działu elektrotechnicznego. 
Progran'l ten został zgloszony 
do CRZZ celem zatwierdzenia. 

Metoda inż. Kowalewa w 
łąc:z:nicach telefonicznych bę­
dzie polega.la między innymi n~ 
mprawnieniu pracy ręcine1 
c;entrali, dzięki powszechnemu 
zastosowaniu najlepszych ru­
chów, osiąganych przez przo· 
dujące pracownice danej pla­
~wki. 

W skład brygad wchodzą 
ł<;w. tow" Irena Rok - ki-e· 
rownik telegrafu, Anna Skrzyp· 

czak, Eugenia Tarnowska, Na­
talia Gwóźdi, Maria Rak, Sta· 
nislawa Król, Helena Kamiń· 
ska, Stanisława Mroczek i Zo· 
fia Prokop. · Z dniem 1 stycz­
r.ia zo>tał zapoczątkowany 
Ii etap nowej metody. 

Trzeba nadmienić, że uczesł· 
niczki szkolenia natrafiają w 
swej pracy na pewne trudnoś­
ci. Do nich zaliczyć trzeba 
złe sznury, brak lampek kon· 
trolnych, połączenia na linii, 
fale radiowe i wiele innych 
elementów, hamujących nor· 
realny tok zajęć. Jedną z naj· 
poważniejszyc'l\ trudności spra­
wia niewłaściwe zachowanie 
się abonentów. Zapominają oni 
czę3tokroć, że w stosunku do 
telefonistek obowiązuje u- , 
przej mość, 

Kierownictwo winno otoczyć 
szkolenie odpowiednią opieką, 
usuwając przeszkody we· 
wnętrzne, utrudniające jego 
rozwój. 

W. ZIELI~SKA 
Zarząd Okręgowy ZZK 

, 
GŁOS ROBOTNICZY 

życiu*> 
W nastroju 1•adośei ;i wesela I 

raz i póżniej staje się 
1nasy p1·acująee Lodzi ltTitały rok 1952: 

zależnie od psychiki indywi- Radośnie wesoło witali przez Okręgową Radę zw. 
dualnej poszkodowanego mieszkańcy Lodzi Nowy Rok Zaw„ bawią się przodownicy 
roopaoz, rezygnacja, albo i 1952. Już wieczorem na uli- pracy - najlepsi z najle p­
szaleństwo. Bron ić inwalidów cach miasta bylo rojno i gwar- szych. Są tu włókniarze. me­
przed takim załamaniem we- no. Mitośników tańca i zaba- talovvcy - przodownicy pracy 
wnętrznym. przywróc ić im wy nie zraził deszcz, który oraz racj onalizatorzy. Rozja­
wiarę w siebie, spokój i rów- zaczął mżyć w tym czasie, rzone, huczące ożywionym 
nawagę duchową - to pierw- gdy dziesiątki tysięcy osób gwarem sale wypełnione są 
sze rzadanie rz.akladu w Wójto- opuszczały swe mieszkania, po brzegi. Antoni S komski z 
wicach. Przygotować ich do by podążyć na noworoczne za- parowozowni Łódź - Kaliska, 
pracy zawodmvc•j, włączyć w bawy do zakładów pracy, wyróżniony zlotą odznaką 
nurt proces&w produkcyjnych świetlic lub restauracji. Nic przodownik.a pracy, przybył 
- to zadanie drugie, a oba te też dziwnego, ie wieczorem tutaj wraz z żoną. Obok, rów­
zadania są z sobą najściś;ej kierowcy taksówek nie mieli nież z żoną , tańczy Jerzy So­
związane i w toku realizacji chwili wytchni~nia, a wszyst- bótka, przodownik pracy z 
tworzą całość S1Zkoleniow<l - kie tramwaje były przepeł- Fabryki Firanek im. Hanki 
wychowawcizą, uzupełniając nione. Sawickiej. W rytmie walca 
się navnajem. Na ulicach rozbrzmiewa krąży kilkadziesiąt pąr. 

Autorka „Wielkiej próby", ożywiony, wesoły gwar. Nie- Zbliża się północ. Orkiestra 
znaina już w czasach prned- mal z każdego domu dobiega- gra tusz - rozbrzmiewa ra­
wojennycb z cennych µrac li- ją dżwięki muzyki, kolorowy- do.sny okrzyk: „Niech żyje 
terackiich, przebyła w zakła- mi światłami jarzą się okn.a Nowy Rok", „Niech żyje rok 

k świetlic oraz klubów. nowych zwycięstw i sukcesów dz!e wójtm.V'ickim kil a tygo-
dni - w charakterze prele- • • • produkcyjnych łódzkiej klasy 
gentki i dnstruktorki oświato- Wspaniale przybrano salę w robotniczej!" Dionie unoszą w 

przec1ez ze>stać wstrzymany 
ani na chwile do1Jlyw nradu, 
gazu, wody, muszą normalnie 
funkcjonować koleje. straż 
pożarna, pogotowie. telefo~y 
i telegraf. radio, musU> trwil.Ć 
bez przerwy na posterunku 
organa bewieczeństwa pu­
blicznego. 

Na stacji Łódź - Kaliska z 
m~atonu dochodzi głos: -
„Uwaga, uwaga, pociąg oso­
boWy do Jeleniej Góry odjeż­
dża za chwilę z peronu III. 
Prosze wsiadać. drzwi zamy­
kać". Swiecą pustkam1 sale 
restauracyjne i POC'Zek~lnia. 

W Noc Sylwestrową udaie się 
w podróż tylko ten. kto na­
prawdę „musi", kogo wzywa 
ob'lWi<1zek. 

W Wojew6d zkiej Stacji Po­
gotowia Ratunk owego J:1rze­
n i;,liwie zadźwiecx.ał telefon. 
„Prosimv o przvsłanie lek11r>.a 
do ataku ser-:a"„. Za chwilę 

srebnysta „Skoda" wraz z 
lekarzem udaje się do chore­
go, aby śpieszyć mu z pomc..­
cą . 

W strażnicach oożarnych 
czuwają przy telefonach dy­
żurni: drużyna gotowa jest w 
każdej chwili do natychmias• 
towego wyjazdu. 

* * • 
GQ<lzina 3-cia w nocy. Sa­

le balowe w świetlicach i l.:l­
kalach rozrywkoWycl;l w ddl­
szym cią ,;n.i rozbrzmiewaia 
gwarem i radością. Rozba­
w ione tłumy mlodzie-ż:v i 
starszych z zapałem oddaią 
się zabawie. Wesoło witali lo­
dtianie Nowy Rok. Tak u­
mieją się bawić tylko ludzie 
szczE,>śliwi. ludzie dumni ze 
swYch o•ią.f!nieć i o~iągnięć 
swej ludowej ojczyzny, lu­
d , ie walczący o pokói. lu­
dzie budujący socjalizm. 

n. G. 

I 

wej. Jej opisy życia rz.akłado- Robotniczym Domu Kultury górę kielichy, dokoła padają 
wego -prneniknięte są miłością przy ulicy Przędzalnianej. Po- życzenia, wznoszone są toasty 
dla pokrzywdoonego prze-i los mysłowe dekoracje, barwne za zwycięskie wypełnienie 
człowieka , aktywnym wspó!- lampiony, olbrzymie oświetla- Pla nu 6-letniego - za pokój. 
czuciem dla Judzkiego cierpie-. ne szóstki sprawiają imppnu- • • • 
n:ia, szetzerym szacunkiem dla jące wrażenie. Na sali panuje Młodzieżowy Dom Kultu-

Na nowym ~ etapie 
twórczego wysiłku, który radosny nastrój. Ponad 800 ry huczy gwarem setek mło­
rzdolny jest to cierpienie .prze- rol:xltnic i rol:>otników z ZPB dz.ieńczych głosów. roz­
móc, praezwyciężyć, Nie czu- im'. Stalina bawi się wyśmie- brzmiewa kaskadami beztro.'­
losŁkowość i sentymentalizm, nicie. Sypie się confetti, miga- kiego śmie<:hu. Wesoło bawią 
lecz zdrowti, optymistyczna ją bibułkowe serpentyny. Z się tutaj młodzieżowi przo­
wiara w potęgę woli i energii zapałem tańczy przodująca downicy pracy i nauki, W 
ludzkiej :kiernją piórem au- prządka zakladów stalinow- dziarsbm mazurze zwinnie 
torki „Wlelk:ej próby". A skich, J · dwiga . Krzywańska. wywija Ryszard Gąsiorowski, 
żródlem tej wiary jest ob!ity Obok niej ochoczo wywija w który do niedawna pracowal 
plon b~poi\rednich obserwa- oberku Janina Malolepsza. W -w Zakładach Odzieżowych 
cji, które przekonywają 0 poczuciu dobrze spełnionego im. Próchnika. Dzisiaj jest 
skuteczności metod pedago- obowiązku, wesoło witają obie przodującym górnikiem w 
g:icrmych stosowanych w z.a- prządki Nowy Rok. ów Nowy kopalni im. Thoreza. 
kładzie, 0 celowości W'Spólnej Rok - trzeci rok Planu 6-let- Około godziny 2-ej w nocy 
i racjonalnej pracy pensjona- niego - rozpoczęty one przy rozpoczynają się WYsteoY o-
riuSzy i kierownictwa. swych wrzecion.ach dużo chotniczel(o teatru MDK. Co 

wcześniej przed trzema chwila zrywają się huragany 
Staranna i umiejętna indy- miesiącami, a obecnie kończą śmiechu. Rzęsiste oklaski i 

widualizae>ja postaci wycho- już zadania trzeciego ,.. kwar- brawa witaja i żegnają każdy 
wanków i oersonelu rz.akladu tału 1952 roku. wYslęp, 
stanowi. jedną z najpoważ- Wybija godzina 12. Salę za- Następuje kulminacyjn:v 
niejszych zalet reporta'Żtl Ko- lega cisza. Zza okien dobiega punkt zabawy: koncert zy­
walskiPj, który odznacza się przeciągły gwizd syren fabry- czeń. „Jó7.efowi Kowalczyko­
- co podkreślić tneba cznych, zwiastujący nadejście wi z ZPB im. Harnama 
piękną polszczyzną i polorem I Nowego Roku. Po chwili na przodownikowi pracy, wyra­
stylistycrz.nym wysokiej klasy. estradzie ukazuje się naczelny biaiacemu 118 proc. nonny 
„Wielka próba" jest książką I dyrektor ZPB im. Stalina, posw1ęcamy tango„.". Orkie­
nieprzec iętną, nie tylko e:e tow. Przybył. Sklad<1 całej z.a- stra gra coraz ~iście]. Za­
vnględu na temat i walory li- lodze życzenia szczęśliwego palaia sie ko!l)rowe światła 
terackie, lecz bodajże przede nowego roku i wzywa wszyst- reflektorów. Sypie sie doo­
wszys!lkim dlatego, że txcść kich r<lbotników Zakl.adów )rola confetti. ~mil!aia serpen­
jej zachęca, i mobilizuje do Stalinowskich, aby w trzecim t:vnv. Nieustanny śmiech, 
walki z takimi pl"Zeciwnoścea- roku Sześciolatki ofiarnie, po radość, w~sele. 
mi losu ludzkiego, które daw- robociarsku walczyli o pełną * * • 
n lej uważano rza nieodwołal- re.alizację planów produkcyj- Na ulicach mżv drobnv 

Było wiele pamiętnych chwil 
w życiu naszej gazety od cza· 
su gdy w 1945 r. ukazał się w 
i~ii jej pierwszy numer. Wi­
tając nowy rok 1952, obcho· 
dziliśmy uroczystość urucho-

łechnik6w pod kierunkiem 
Stanisława Porębskiego i głó­
WJlego mechanika, Józefa lżyn­
ca, pracowała usilnie nad tym, 
aby na czas zakończyć mont „ż 
maszyn. Od szeregu dni prz.:-

ne i nie do pokonania, a nych. Okrzyk tow. Przybyła, des?.czyk. W oknach mie<;z­
z którymi dz isia j potrafi się wzniesiony na cześć Polski kań rozbtvskuja ~wiatła. nio­
jednak uporać świadomy i ce- Ludo?'ej i Pr~zydenta. Bieruta są sie wo'.rół odl!łosy śP•e­
lowy wysiłek człowieka. zostaJe entuzJastyczme pod- wów oraz dźwi ęczne tony 

chwycony przez wszystkich tanecznej mu zyki. 

Masz11niści rotacyjni Albil\ .Reszke t Wladyslo.to 
przegląda.ją „śwież11" numer nowej gazetv. 

Kocan 

BOLESŁAW DUDZIRSKJ uczestników zabawY. Dlug<> Nie wszyscv nlestetv. mo~~ mienia nowych maszyn rotacyj­
nych, d<ięki którym „Głos Ro· 
botnkzy" od 1 stycznia br. 
ukazuje się w zwiększonym 
formacie. 

---- nie milkną oklaski, sala skan- witać Nowy Rok w świetli-
*) Anna Kowalska. „Wielka 

próba". Warszawa, Państwo­
wy Instytut Wydawniczy 1951. 
Str. 164. .• 

duje: Bierut, Rokossowski. cach. w salach lok„Jów ro z-
• • • rywkowvch, bądź też w oto-

~a łialu ':f „Tiv11).i'' nrzy ul. c>.eniu rod>.irjv. orr,•iacl ół i 
Przejazd, zorganizowanym towarzyszy pracy. Nie może 

Budo11t7nictwo sporło'lt7e r. 1951 
Wyższej Szkołv WF. W 
Ostrowiu Wielkopol­
skim wybudowano duży 
basen pływacki, a w 
Żerkowie i Sierakowie 
wyremontowano miej­
scowe ośrodki sporto­
we. 

!owych na .wsi. Najgn­
rzej pod tym względem 
stoją wo1ew6dztwa• 
białostockie, poznań­
skie i wrocławskie. u„. 
brą pracą wyróżnia si~ 
natomiast aktyw wiei­
ski woj. katowickiegu, 

Od szeregu tytodni brygada 

Nowe zwycię~twa 
hokeistów po!skich 
Hokeiści polscy roze­

grali 30 grudnia ub. ro­
ku trzecie spotkanie na 
lodowisku w Berlinie, 
zwycięża jąc reprezen ta· 
cję NRD 12:5 (3:0, 5:2, 
4:3) . . 

prowadzano próby technicT-ne­
l!o łamania nowej gazety i pró­
by druku. 

W noc sylweslrow11 panował 
w drukarni gqrączkowy !l<istrpj_ 
Ambicją całej załogi było. aby 
„Głos Robotniczy" w nowy•a 
formacie ukazał się na czas, 
aby wyglądał jak najlepiej. Na 
uroczystoSć uruchomienia no-

· wych maszyn rotacyjnych przy­
byli: J sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Wojas, I sekretarz KW 
PZPR, low. Stasiak, sekretarz 
Kl tow. Winter, kierownik 
Wydziału Propagandy KŁ, tow. 
Kac?.marck, dyrektor CentrJ1l­
nej Szkoły Partyinej im. Mar­
chlewskiego, tow. Budzy11ska. Z 
i·amicnia RSW „Prasa" przybył 
dyrektor, tow. Rayski. Na 
chwilę zamarł rucl~ w drukar­
ni. Cała załoga zgromadziła się 
przy nowycli maszynach. Re­
daktor naczelny „Głosu Ro­
botniczego", low. Gconltie-

2 stycznia 19S2 r. (Nr 2) 

KLUB KORESPONDENl~d 1 · 
„GŁOSU 

ROBOTNICZEGO'" 
• 
Sroda, 

d nio 2 stycznia br. 
1 7-19 - zaję c10: 

o godz. 

1. Wreczen ie nogr<•dY :z:o 
najlepuq korespondenci~ 
tygodnia 
2. Przeg ląd wydarzeń 

3. Poga donk a szkuleniowa 
n. ł. „Jak przedst ·wie w 
korespondencji sy lwt tk<: 
przodowńiko procy" 
4 . Dyskusfo 
5. Po»O'J. lilmowy 

Czwartek, 
dn io 3 stycznia br. o 9odl. 
1 7-1 O - porody dlo ko1es­
pondent6w 
1 7 .3 0- 18,30 - zebro~le 
po$wi~cone omówieniu pro­
blemów dyskusji. prowadzonej 
~o ło~och „Głosu Robolni. 
czego p. n, „O procy na­
szych ś~ellic". 

pracy 
wie•, w serdecznych słowach 
podziękował wszystkim, któ· 
rzy przyczynili się do zmonto· 
wania i uruchomienia.--mar-~yn 
rotacyjnych przybyłych do nas 
ze Związku Radzieckiej!o . 
Dzięki pomocy i opiece partii 
mamv możność wydawać coraz 
lepszą gazetę, mamy możność 
coraz lepiej wypełniać zadania 
jakie Komitet Centra:ny sta­
wia przed prasą partyjną. 
Pierwszy dzięń nowego roku 
1952 stanowi dla całego zespo· 
lu redakcyjnego i załogi dru· 
kami symboliczny dzień nowe-
110 etapu pracy. 

Na znak dany przez dyrek­
tora drukarni, tow. Hudeczka, 
ruszają obydwie maszyny i za 
kilka sekund ukaz:iją się pierw­
sze numery noworocznej gaz..­
ty w nowej szacie. Z durni\ 
przeglądają je maszyniści rota­
cyjni , Albin Reszke l Włady· 
sław Kocan. Goście biorą do 
rąk swieze, „ciepłe" ieszc.ze 
egzemplarze. Szum maszyn za­
głusza słowa. Do działu eks· 
pedycii wędrują już setki i ty· 
siące „nowych" „Głosów Ro­
botni czych". 
Późną nocą w jednej z sal 

drukarni zespół redakcji po­
dejmował przyjęciem załogę 
drukami. Wprost od pracy w 
roboczych kombinezonach. przy­
szli odlewnicy i maszyniś ci. 
Wzno9'Zono toasty na pomyśl· 
ność nowego roku, na dobre 
wyniki dalszej pracy. I sekre· 
tarz KW PZPR, tow. Stasiak, 
składając życzenia drukarni i 
redakcji, wzniósł toast na cześć 
„Prawdy'', która jest matką ca· 
lei postępowgj prasy. Dyrek­
tor RSW „Prasa", tow. Rayski, 
pozdrowił zebranych w imieniu 
Wydzialu Prasowe)!o KC PZPR. 
Przypomniał w kilku słowach 
siedmioletnie dzieje naszej J!a· 
zety dyrektor drukarni, tow. 
Hudeczek. 

W miłym, serdecznym, a za• 
razem uroczysl vm nastro1u wi· 
lali wszyscy przejście n a no· 
wy, większy format na;zej ~h­
zety, or;!anu Kt PZPR i KW 
PZPR. Zarówno zespół reda1<· 
cyjny jak i zalega drukarni zda­
ją sobie dobrze sprawę , że ta 
kolejna przemiana „Głosu" 
nakłada na nas nowe . odpowie· 
dzialne zadania, które zobo· 
wiązani jesteśmy ca łkowicie i 
jitk najlepiej wypełnić. 

W roku 1951 w ca· 
łym kraju pr·' .-;adzora 
była akcja planowej 
budowy nowych, lub 
rozbudowy juz istnie­
jących obiektów spor­
towych, jak stadiony, 
pływalnie, sale gimna­
styC2ne, mniejsze boi­
sk„ korty tenisowe 
ilp. W akcji lej wzię· 
ły żywy udział tysiące 
sportowców i młodzie­
ży, które w ramacit Ji. 
cznycn zobowiązań po 
magaly pracą społecz­
ną w jej realizacji. 

cv będzie boisko „Spój­
ni" na stadionie tego 
zrzeszenia na Marymon­
cie. Obecnie wykańcza 
się tam część trybun 
na okolo 8 tys. widzów. 
Całv stadion po{llieści 
około 13 tys. osób. Przy 
stadionie wykończono 
już boisko treningowe i 
w stanie surowym bu­
dynek szatni. 

W Łodzi rozbudowa­
no centralny stadion 
miasta (ZS· „Włók­
niarz"), który pomieści 
obecnie 25 tys. widzów. 
Budowę drugiego sta· 
dipnu dla spor towców 
robotniczej Łodzi roz­
poczęto w Pabianicach 
(20 tys. widzów) . 

Plan na jważniej~zych 
prac w zakresie budo· 
wnictwa sportowego 
przewiduje w roku bte· 
żącym kontynuowanie 
rozpoczętych inwestv· 
cji oraz rozpoczęcie za. 
sadn iczych prac przv 
budowie Stadionu Cen­
tralnego w Warszowic, 
który będzie godny m u. 
zupełnieniem wielkich 
osiągnięć w d,.iele bu­
dowy stolicy Polski Lu­
dowej. 

Bramki dla drużvny 
polskiej zdobyli: Cso­
rich - 4, Lewacki i 
WróbP.! Il po 3, oraz 
Wróbel I Pęczek OZIE~ LODZI 

W Warszawie naj­
większe inwestycje 
sportowe obejmują o­
becnie budowę hali 
sportowej „Gwardii" o­
raz rozbudowę trzech 
stadionów: „Budowla­
nych" przy ul. Wawel· 
skiej, „Kolejarzy" przy 
ul. Konwiktorskiej i 
„Spójni" przy ul. Potoc­
kiej. Najbliże j ukończe­
nia jest dawua hala Mi­
rowska, która po grun­
towne j przebudowie pe>· 
mieści do 6 lys. wi­
dzów. Obecnie trwaja 
tu prace wykończenio­
we. Stadion „Budowla­
ny ch" będzie miał w 
pierwszej fazie wykoń­
czone boisko do pił ki 
nożnej , tor żużlowy oraz 
część trybun na około 
10 tys. widzów. Na sta­
dionie ,.Kolejarza" roz­
budowane są trybuny, 
a boisko piłkarskie zo­
stało ponownie zdreno­
wane. 

Jednym z najlepszych 
boisk piłkarskich stoli-

W roku 1951 przyby­
ły stolicy dalsze 'korty 
tenisowe: trzy wy­
budował AZS w Parku 
Padcrewskie~o. a sześć 
kortów - !tOgniwo„ na 
swoim stadionie przy 
Al. Niepodległości. Z 
większych obiektów 
wymienić należy lu 
jeszcze budowę Do­
mu Sportu Kolejarza 
przy ul. Fok sal oraz u­
kończenie w !\tanie su· 
rowym budowy inter· 
natu dla 200 kursantów 
w AWF. 

Plan inwes'ty cji s-por· 
towych w stolicy obej­
muje również wstępne 
prace nad zrealizowa­
niem Stadionu Central. 
nel(-0 na Mokotowie na 
około 100 tys. widzów. 
Jednym z obiektów te­
go olbrzymiego ośrodka 
sportowego Warszawy 
będzie sztuczne lodo­
wisko. Prace nad jego· 
realizacją są już w to­
ku. 

W Poznania jest w 
przebudowie reprezen­
tacyjny stadion „Stali". 
oraz wyremontowa-rio 
całkowicie bud~nh-i 

Miuusarz wygrywa konkurs skoków 
w Wiśle . 

Konkurs odbywał się 
w bardzo ciętkich wa· 
runkach atmosferycz­
nych, wśród padaj ącego 

deszczu i odwilży. Naj. 
lepszą formę wykazał 

zasłużony mistrz spor­
tu - Marusarz, który 
wygrał konkurs , mając 
skoki 48 i 44,5 m., uzy· 
skując notę 214,9 pkt. 

W Lublinie jest jut 
prawie na ukończeniu 
reprezentacy jny stadion 
„Ogniwa". Budowę 1e· 
go przeprowadzono w 

po 1. 
• • • 

Roze~rane 1 stycznia 
br. czwarte i ostatnie 
spotkanie hokeistów 
polsl<ich z reprezenta­
cją NRD, zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 
14:3 (1:1, 7:1, 6:1). 

Hokeiści polscy wró· 
cą do kraju 4 stycznia. 

dużym stopniu przy wy- --------------------­
datnej pracy społecznej 
mi eszkańców miasta. 

Białystok ma już u· 
kończoną w stanie su­
rowym pierW!!zą . w 
mieście halę sportow~, 
której gospodarzem jest 
11Spójnia". 

W Gdyni . Redłowo 
oddano do użytku dwa 
baseny 'napełnione wo­
dą morską, a w Star 
gardzie wykańcza s1e 
odbudowę jednej z naj­
lepszych w kra ju krv· 
tych pływalni, 

„Górnik" w Walhrzl· 
chu wykańcza własny 
stadion na 6 tys. w1· 
dzów, a w Krakowie 
„Włókniarz" buduie na 
Podgórzu nowy, pięknv 
stadion dzielnicowy nn 
15 lys. widzów. 

W Zakopanem w 
związku z przygotowa­
niami olimpijskimi wy· 
remontowano os tatnio 
w5zystkie zimowe urza­
dzenia sportowe. W 
Szczyrku przebudowo· 
no miejscową skoczni<;. 

Wymieniiiśmy tu tyl­
ko największe inwesty­
cje w roku 1951. Il· 
prócz n ich w całym kr•· 
iu buduje się wiei„ 
mniejszych obiektow 
sportowych: 

Na pewne trudnosd 
nalraHa akcja planowe1 
budowy obiektów sp<»· 

Najlepsze siatkarki Polski grają 
w łodzi 

W nadchodzącą so­
botę i niedzielę, a więc 
w dniach 5 i 6 stycznia, 
w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury, przy ul. 
Traugutta 3, odbędą się 
zawody w siatkówce 
kobiecej, z udziałem 
najlepszych drużyn Pol­
ski: warszawskiego 
AZS, ~dańskiego „Ko­
lejarza ' , warszawskiej 
„Spójni" i Łódzkiej „U­
nii". 

Wszystkie spotkania 
będą 5-setowc. Zatem o 
zwycięstwie decydować 
będzie nie tylko dobre 
przygotowanie techni­
czne, Jecz ró ... Nnież kon­
dycja. 

Turniej będzie miał 
charakter nieoficjalnych 
mistrzostw Polski. 

Najlepsze zawodnicz· 
ki po turnieju zostaną 
zakwalifikowane do ka­
dry narodowej, 

Zły przykład 
\Tl Aleksandrowie od­

bylo się spotkanie bok­
serskie o puchar LKICF 
pomiędzy tamtejszym 
„ Wlólmiarzem" a łódz­
ką „Gwardią". Ponie­
waż „Włókniarz" wy­
stąpił w zdekompleto· 
wanym sklad~ie, zwy-
cięstwo walkowerem 
odniosła „Gwardia" 
18:0. Również w meczu 
tow· arzyskim 11 Gwar­
d ia" wykazała swą 
przewagę nad przeciw­
niki em, wygrywając 
14:4. 

Na marginesie lego 
spotkania należy dodać , 
że całkowicie zawiedli 

aleksandrowscy organi­
zatorzy. Wys tarcz r 
wspomnieć, że gdy nad· 
szedł czas rozpoczęcia 
zawodów, zaczęto do­
piero zakładać instah· 
cie świetlne i zamiatać 
ring . . 

Czy sportowcy ale­
ksandrowscy, jako or­
ganizatorzy, nigdy nie 
zetknęli się z ksiązecz '. 
ką, pt. ,,I-ligieha spor· 
towa"? - Sądzimy, że 

WKKF wyciąl!nie od· 
powiednie konsekwen­
cje w stosunku do opie­
szałych organizatorów. 

ODPRAWA KO!llENDAN:I'Ol• 
FJ\BRYCZNYCH HUFCO\V „SP" 

w pią tek, 4 s tycznia 1 w sobo· 
tę, 5 stycmla br „ o godz. 8 w 
Ś\vletlicy Dzieln1cy S ródn) 1esc1e­
Lewa ZMP. przy u). Killi:skiego 
1 2 ł f odbędzie się odpra\va ko­
mend.!łntów t.abrycznych hufców 
PO „Stużb•' Polsce". 

KONFERENCJA W PKS 
W SPRAWIE ROZKLADU 

JAZDY 
w czwartek, 3 stycznia 193~ r. 

o godz. IO w świetlicy Oyrelccjl 
O:Cręgowej Państ\\•n·wej Komunt­
kacJl Samochodowej przy ul. 
Wigury 7, odbędzie się konfe­
rencja. na której zostapą omó­
~'ion.! potrzeby komunikacji oso­
bowej, w rejonie obstugi-w~anym 
przez Ekspozyturę, w związku z 

Dyżury aptek. 
Dzisiejszej nocy dyżurują na­

stępujące aptek i~ Piotrko\~"'Ska 95 . 
Armii Czerwonej 53, zgierska 63. 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Gdańsk• 23, Al. 
Kościuszki 48. 

Radio 
PROGRAM NA ~RODP;, 

t STYCZNIA 19;;2 r. 
11.ło „Głos mają kobic\y" . 12 .0ł 

Dziennik. 13 .30 Muzyka d la 
w~zystk l ch. 14,30 „Gorące dni". 
14. ,50 K011cert ro.'!.ry\vkowy. 15 .30 
Dla świetlic dzieclęcych . 16.00 
,,wszechn:ca Radiowa ·· I . 16,20 „z 
m ikrofonem przez m iasto i wieś' ·. 
16.35 Muzyka lekka i rozrywko­
wa. 17,00 Wiadomości popntuc".n~o­
we. 17 .05 Pogadanka sp".>rtowa. 17 .15 
„Lat temu dziesięć" - szk ~c 11-
t erack i. 17.25 Koncert życzeń. 17 ,45 
R adiowy kurs języka rosyjskjego 
dla zaav1ansowanych. 18,00 Kon­
cer t muzykJ radzieck iej. 18 ,~0 
„Wszechnica Radio\va" U. 18.50 
:Koncert Orkiestry :rvrandolln. ł..R 
PR pod dyr, E. Ciukszy . 19.10 Fe­
lieton pt. „o pracy śwletllc lódz­
k lcJ1 w roku 1951 ". 19,30 Muzyka 
1 aktualności. 29,00 Koncert Or­
k iestry Rozgłośni Krakowskiej 
PR. 20.40 „Notatnik chiński" Je­
rzego Pu1ramenta. 21,00 Dziennik. 
21 130 F ragmenty operowe i p ' eśnl 
M odesta Mussorgskiego w wyk. 
artystów ir.<'.zlecklch. 21 ,50 „Na­
rada" - stucho'Oo1sko. :n.:ro Ka· 
meralna mu:!;yka polska . 22.SB Mu­
zyka. 23.50 o statnie wiadornoścl. 

opraco,.YY\Vaniem nowego rozkła„ 
l u jazdy n a seton letn'. 19j2 roku. 

P o ułożeniu , zat\'o1~erdzen1u 

przez '-'Iinistl'a Komunikacji 1 
W"' d rukO\Van lu rozkładu, żadrie 

zmiany w ciągu sezonu "\VProwa­
dum.e n ie będą . 

Teatry i kina 
PA:!'l'STWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO godz. 19 -
, 1Zcrnsta". 

PAŃSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - godz. 19 
„1:;rzesznicy bez v..;ny". 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
nieczynny, 

PA~~Sl'WOWY TEATR ŻYDOW­
SK1 - godz . 19.30 - •. 30 -;rebr­
nlków". 

TEATR MAŁY - god~ . 19.30 -
,,Dwa tygodnie w raju„ . 

TEl\TR MUZYCZNY - got'z. 19.1~ 
„O rfeusz w piekle''. 

TEATR ,ARLEKli'1 
w:enle Zc;1.mknięte. 

TEATR PINOKIO 
wicn1e z3mknięLe. 

przedsta„ 

przedsta· 

BAJKA - „Nlcholaus Nickleby" 
BAŁTYK - „ P,tęp1e1\cy" - iro­

d:cina 16, 18. 20 
GDY.:i!lA -- „Program Naukowo­
Ośwlatowy· · Nr 1-p2. PKF Nr 
1-52, „Młodzi budltJą pokój'', 
, ,Wyżyna Sandom~erska". godz. 
16. 17. 18. 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA idla mlndz.) 
.Smiall ludz!e" - g1)dZ. L6 , 18. 

20 
MUZA - „Wle lkle nadzieje" -
POLON!A - „Szatany lotnik" -

l'(odZ. 18.30 , 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE - „zasadzl<a" 
REKORD - ;:'Zwariowane lotn1s„ 

ko" - godz. 18. 20 
ROBOTNLK - „Ostatni etap" -
ROMA - •• Pustelnia Parmeńska'' 

Il seria, godz. 18. 20 
so.rusz rN 7.101 no1 „w dni 

pokoju" - godi. I8 .30 
STYLOWY - „Maa ret" - godz. 

18, 20 
SWIT - „Mongolia w ogniu" -
TATRY - .. G r'Zeco:7nicy bez w1„ 

ny" - god7.. I B. 18. 20 
WISŁA - „w dni pokoju" -

godz, 16. 18, 20 
WŁOKNIARZ - klno nieczynne 

z powodu r emontu 
WOLNOSC „Skandal w 

Clochemerle" - godz. 16, 18. ~o 
ZACHĘTA - „Daleko Q('. Mosk­
wy" - godz. 18, 20 

1 . d 12_ 11 ekretarz oć.powledz'atny w godz. 10 - 12 Telerony: cent"ala telefonlczna 283-00 rlączy ze w'Zystklmi działami), redaktor !'•czelny 215-U. sekretar~ odpowlł!dzlalny 219-05. dział partyiny 216·!9, 
Redaguje kolegium. Redaktor nac•elny przyjmuje codzlenn e "' go z1 ki 1• .5 rtowy 260_42 dr.la l ekonomtczny 218-Jt Redakcja nocna _ 156-81 Kolportaż - Łód~. Piotrkowska 70 . tel efon ;22 22 Pzlal o~loszen - Łódt . Piotrkowska t04a , tel 111-50 t 1!4 ·7~ Wydawca: RSW „Prasa '. 
r3 z1ał kClrespon rtP n tó\V, l1 ~tO\V czyte tn

1ków ł interwencji. 219„
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